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We Lwowie — Środa dnia 15. Marca 1893. Rok XXXII.

W ychodzi w dni pow szed n ie  
w  d w ó c h  w y d a n i a c h :

dla Lwowa o godzinie 2. popołudniu, dla prowir.c/i 
o 8 . wieczorem.

P r z e d p ł a t a  - ^ ‘.y - n c s i ;
Me Lwowie z dostawa do domu: miesięcznie zł X 60 

kwartalnie /ł. 4 .6 0 , półrocznie 9  zł.
N a p ro w in c ji z przesyłką pocztową: miesiącznic 2  zf 

kwartalnie 6  zł półrocznie 12 zł. “
Z a g ran icą  kwartalnie zł. 7 .6 0 , półrocznie 15 zł

N u m e r  koszifnje 6  cen tów .

BIURA REBA K U YI: Ul. Czarnieckiego 1, 4 parter.
0  warte od godziny 9. do 1. w południc. 

BIUBA A D M IN ISTR A C Y I: Ul. Czarnieckiego 1. 2
(sklep). Otwarte od godz. 9 do 1 w południe
1 od 2 do 7 wieczorem.

Ogłoszenia i przedpłatę przyjmują we Lwowie
Administracja Gaz. N ar. ul. Czarnieckiego 1.2 (sklep) 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowicza pi. Maryacki 10 
tudzież „Biuro dzienników" ul. Karola Ludwika 1. 9

O głoszenia przy jm ują : 
w P a ry żu : <’. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — We W iedniu: Haasenstein <fc Vogler (Otto 
Maas), Walfiscbga1 se 10; Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 
A.Oppelik, Griinangergasse 12; M.Dukes, Wollzeile 6 
H. Scballek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Kumpf- 
gasse 7 .— W H am burgu : A. Steiner.— W F ran k 
furcie n. M.: Haasenstein &Vogler i G. L. Daube&C 

W W arszaw ie: Reichmann & Freudler.
CENA OGŁOSZEŃ: O głoszenia zw yczajne za je- 

dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem Jub jego 
miejsce 6  et. N adesłane  za w iem  lub jego 
miejsce 30  ct.

asr#* '

Reforma szynkarstwa.
Lwów d. l i .  marca.

W Izbie poselskiej Rady państwa 
rozdano obecnie sprawozdanie komisy i
0 rządowym projekcie ustany, mającej 
na celu zapobieganie opilstwu. Dla kra
ju na-zego, w którym liczy się przeszło 
19.000 szynków, i gdzie szynkarze sta
nowią .tak nadzwyczajnie wpływową war
stwą ludności, jak tt nas to widzimy, 
miałaby zamierzona reforma szynkar
stwa w każdym razie bardzo doniosłe 
znaczenie — a to zarówno pod wzlędem 
ekonomicznym, jak i społecznym. Z i ni 
cyatywy sejmu naszego posiada wpra
wdzie Galicya już od roku 1877 spe
cja lną  ustawę, wymierzoną przeciwko 
pijaństwu, lecz nowa ustawa, obecnie 
projektowana dla całego państwa, okre
ślałaby o wiele dokładniej warunki wy
konywania procederu szynkarskiego — i 
to w kierunku obostrzającym.

Tr. ść projektu jest następująca :
Prawo wyszynku i sprzedaży drobia

zgowej spirytusu, wódki, rosolisu, rumu
1 likieru na kieliszki albo też w naczy
niach zamkniętych mniejszej objętości 
niż piec litrów, zaieżnem jest od uzy
skania koncesyi, przyczem władze poli- 
tyczne mają zwra«*ać szczególną uwagę 
na kwalifikacje osobiste starającego się
o koncesyę.

Wyszynk musi być wykonywany w 
regule przez koncesyonaryusza. Tylko 
z ważnych powodów może władza prze
mysłowa pozwolić na wykonywanie pro
cederu szynkarskiego przez zastępcę, al
bo-na wydzierżawienie tego prawa.

Również nie ma być dopuszczul- 
nem prowadzenie szynkarstwa na ra
chunek wdowy lub sierot po koneesyo- 
naryuszu.

Szynkarstwo ma być wykonywanem 
w lokalu, doi ładnie w akcie koncesyi
oznaczonym. ,

Ilość ezynków ma być ograniczoną.
Mianowicie w gminach, liczących poni
żej 500 mieszkańców, może być dozwo- 
loiiem utrzymywanie tylko jednego szyn
ku ; we większych gminach o tyle szyn
ków więcej, ile razy one obejmują pełną 
ilość 500 mieszkańców. Obecnie wypada 
w Galicyi jeden szynk na 347 mieszkań
ców, jeżeli więc projektowana ustawa 
weszłaby w życie, pierwszem jej następ
stwem byłoby ograniczenie ilości szyn
ków przeszło o 30 pro., co w szczegól
ności w niektórych miasteczkach naszych 
— tych mianowicie, które poniekąd byt 
swój na szynkach opierają, Wywołać mu
siałoby przewrót nie lada.

Na każdy tysiąc mieszkańców mogła
by być udzieloną jedna koncesya na dro
biazgową sprzedaż napojów spirytusowych 
w naczyniach zamkniętych.

Wykonywanie wyszynku wódek w han
dlach korzennych, restauracyach i cukier
niach jest zresztą w całej ustawie łago
dniej traktowane. Obostrzenia dotyczą 
przeważnie tylko szynków, utrzymywa
n y ch  przez zawodowych szynkarzy.

Znaczne różnice zdań objawiły się 
przy roztrząsaniu kwestyi, w jakiej porze 
miałyby być szynki zamykane z urzędu 
(§ 6 projektuj. Rząd proponował, ażeby 
wszystkie szynki musiały być zamykane 
ed 5 godziny w sobotę popołudniu, do 5 
godziny popołudniu w niedzielę. Więk
szość komisyi uchwaliła odmienną styli
zację: żąda mianowicie, ażeby "szynki
miały być zamykane od 5 godziny popo
łudniu w sobotę, a w niedzielę i w święta 
uroczyste tylko podczas przedpołudnio
wego nabożeństwa. Czy zaś i o innej 
porze w niedzielę i święta uroczyste mia-

,'by byc szynki zamykane, miałyby roz
strzygać w poszczególnych krajach ko
lon  nych sejm y.

Mniejszość zaś komisyi, złożoua z po
słów galicyjskich : dra Kozłowskiego W ło
dzim ierza, Jędrzejowicza, d ra  Wielowiey
skiego, dra Rosenstocka, Chrzanowskiego, 
Szczepanowskiego i dra Kraińskiego, do 
których przyłączyli się także dwaj człon
kowie komisyi z Bukowiny: W agner i 
Stefanowicz, wnosi następującą sfyliza- 
cyę tego ustępu

drażliwych, a zresztą także i znanych 
zanadto, ażeby potrzeba było roztrząsać 
je  obszerniej, chętne i życzliwe zacho
wanie się Koła w takiej sprawie, byłoby 
i polityeznem i dla kraju istotnie uży 
tecznem.

„Utrzymywanie .......
których wykonuje się wyszynk, albo też 
drobiazgowa sprzedaż palonych napojów 
wyskokowych jest zakazane w niedzielę 
i uroczyste święta podczas przedpołudnio
wego nabożeństwa, tudzież w sobotę i w 
niedzielę popołudniu w godzinach, ktoie 
oznaczy ustawodawstwo krajowe.

Szereg dalszych paragrafów zawiera 
określenia kar za przekroczenia, wynika
jące z nadużycia napojów gorących, albo 
zaniedbywania przepisów ustawy, przeciw
pijaństwu wydanej

I  tak szyukarz, który utrzymuje lokal 
otwarty w godzinach, kiedy to jest za- 
kazunem, podlegać ma karze aresztu od 
trzech dni do jednego miesiąca, albo
grzywnom od 5 - 5 0  zł.

Kto szynkuje napoje bez koncesyi,
podlegać ma karze aresztu od tygodnia 
do dwóch miesięcy, albo grzywnom od
1 0 - 1 0 0  zł.

Kto przydybany zostanie pijanym 
w szynku albo na uluy, podlegać ma 
karze aresztu od trzech dni do miesią-a 
albo też grzywnom od 5—50 zł. Takiej 
samej karze ulegi szyn karz, który po
zwolił mu upić się w swoim lokalu.

Kara ma być odpowiednio obostrzoną 
jeżeli szynkarz dostarcza! napojów ma
łoletnim — a podwaja się, jeżeli upicie 
się nastąpiło w lokalu nieobjętym kon- 
eesyą.

§. 9. projektu orzeka, iż preten
sje  za dostarczone na kredyt napoje 
w ilości mniej niż 5 litrów, nie mogą
być zaskarżane do sądu, jeżeli dłużnik 
w tym czasie kiedy brał wódkę, poprze
dnio zaciągniętego długu wcdczancgo
nie zaspokoił.

Rekoinpeuzata należytości za dostar
czone trunki iunemi pretensjami, nie 
jest dopuszczalną, a ugody zastawnicze 
albo porączyeielskie zawierane w celu 
zabezpieczenia długów za wypite trunki 
nic mają mieć mocy prawnej.

Kto próbowałby obejść te postano
wienia ustawy za pomocą weksli, umo
wami pczor/iemi albo na zaspokojenie 
długów wódczanych, przjjmowałby za
miast pieniędzy, inne przedmioty, a 
w szczególności płody rolne, ma być za 
to karany aresztem od tygodnia do 
dwóch miesięcy, albo też grzywnami od
10— 100 zł.

Nadto proponuje komisya postano
wienie, zabraniające szynkarzom wyrzu
cać po prostu ze szynku ludzi pijanych. 
Mają oni postarać się o bezpieczne od
stawienie ich do domu albo do innego 
odpowiedniego miejscu, jakkolwiek koszta 
odstawienia mają iść na rachunek odsta
wionego pijaka.

Kto w przeciągu roku był trzy razy
karany za pijaństwo, temu może sta
rostwo zakazać wstępować do szynku 
w pewnym oznaczonym okręgu na prze
ciąg jednego roku, pod karą aresztu od 
trzech dni do miesiąca albo też grzy
wną od 5 —50 zł. Szynkarze zaś, niepo
prawni w obchodzeniu ustawy, mogą na
razić się na utratę koncesyi.

Spodziewać się nuleży, iż Koło pol
skie z całą gorliwością będzie popierało 
szybkie załatwienie tej ustawy w pełnej 
Izbie. Z różnych względów, zanadto

l obrad o ustawie miskom
B erlin  d. 14. marca 1893.

Rząd poniósł dotkliwą porażkę. Przy 
pierwszem czytaniu w komisyi odrzuco
no przedłożenie wojskowe w najważniej
szych dwóch pierwszych paragrafach 
mówiących o stanie pokojowym armii 
wszystkiemi głosami przeciw 6. Po pół- 
czwarta miesiącach narad, ugód i tar
gów stronnictw między sobą i z rządem 
rezultat to — świetny!

W najbliższy czwartek 16. b. m. od
będzie się drugie czytanie przedłożenia, 
trudno jednak przypuścić, aby rząd 
większe ustępstwa wymógł u stronnictw 
w kilku dniach, niż mu udało się uzy
skać po półroczuych rokowaniach. Wszy
stkie frakcje godzą się na dwuletnią 
służbę, ale za podwyższeniem stanu woj
ska bez zastrzeżeń głosowali tylko kon
serwatywni. Polacy zastrzegli sobie wol
ność głosowania za lub przeciw prze
dłożeniu wedle zmian, które rząd zde
cyduje się zrobić w przedłożeniu. Frak
c ja  narodowo-liberalua nie może zezwo
lić na powiększenie wojska, które ko
sztowałoby 70 milionów rocznie. Do 
powiększenia tego nie ma ani potrze
bnych oficrów, ani podoficerów, a jeśli 
już rząd koniecznie chce podwyższyć 
stan pokojowy wojska, to niech się go
dzi na powolne przeprowadzenie pojektu 
i niecb się zadowoli wydatkiem co naj
wyżej 50 milionów.

W dosadny także sposób skrytyko
wał w sejmie Bebel dążenia rządu, "kto 
ry wcale nie ogląda się na żądania lu
du i który patrzy z obojętnośei"ą na roz
panoszenie się oficerów we wojsku. W 
Koblencji oficer Galiscli zakłul jakiegoś 
obywatela i za to morderstwo skazany 
został tylko na rok odsiedzenia w twier
dzy, a następnie ułaskawiony Uałasha- 
wia się takich nikczemników, a dwóch 
żołnierzy za pozasłużbową niesubordyna
cję  zasądzono na dziesięć lat więzienia 
ciężkiego. Natomiast podoficera, który 
żołnierza prostego z kaprysu zmusił po
łykać gorące kartofle (co spowodowało 
śmierć biednej ofiary) skazano tylko na 
9 miesięcy więzienia!

Jakże mamy zezwolić — pyta Rebel, 
nowe podatki, aby stworzyć 00.000 no
wych ofiar tyranii oficerskiej! Wedle 
danych z doświadczeń, w wielu bardzo 
okręgach wojskowych tylko 20% ofi
cerów, a 10% podoficerów traktuje po 
ludzku swoich podkomendnych.

Mowa Bebla zrobiła wielkie wrażenie 
a choć minister wojny jenerał Kalten- 
born osłabić ją  usiłował podsuwaniem 
mówcy zamiarów rozdwojenia wojska i 
uczynienia go dostępniejszeiu dla ewa- 
nieii socyalistów, to posłowie różny> li 
stronnictw Lieber i Marquardsen i Rich
ter przyznali, że Bebel odkryciami nadu
żyć wielkie położył zasługi około pole
pszenia administracyi wojskowej i dopo
minali się o jak  najrychlejsze załatwie
nie reformy ustaw karnych dla wojska. 
Na Biittichera zarzuty, że Bebel przed 
n ie w ła śc iw e m  forum wytacza swoje skar 
gi) posypały się ironicznie zapylania, 
gdzie właściwie, jeśli nie w sejmie mają 
posłowie rozpowiadać te pocieszne histo- 

• ~mrńr>ił też uwatre lia to,

zgrabny sposób w politykę i na biesia
dach w dzień urodzin cesarza w toa
stach mówili o przedłożeniu wojskowem.

W sejmie tedy już w posiedzeniu peł- 
nem było usposobienie wskutek tych de
bat wrogie przedłożeniu. W komisyi mu
siało się to usposobienie zakończyć od
rzuceniem ustawy. Richter po Bennigse- 
uieJ: który oświadczył był gotowość do 
rokowań z rządem, stanowczo wystąpił 
przeciw wszelkiemu dabzemu pomnoże
ni^ wojska. Lud żąda dwuletniej służby 
dla ulżenia sobie a nie na to, aby ta no 
w ość stała s :ę źródłem nowych podat 
ków i ciężarów. Wojsko niemieckie ma 
stan pokojowy 487.000 ludzi. To wy
starcza.

Rząd powiada, że mu chodzi o „od
młodzenie" armii, ale tak nie jest, inne 
dręczą go kwestye.

F ranc ja  ma 519.000 wojska, więc 
Niemcy wystawić muszą 540.000. F ran 
cy a doszła już do wyczerpania materya- 
łu ludzkiego, a Niemcy mają rzekomo 
jeszcze rezerwoar starczący na wybranie 
dalszych 200—250.000" ludzi! Piękna 
więc perspektywa otwiera się ludowi nie
mieckiemu, jeśli dziś zezwoli bez oporu 
na 00.000 nowych rekrutów. Rząd "wy
buduje baraki, koszary, sprawi umundu
rowania, zaopatrzy jednern słowem żoł
nierzy nowych we wszystko, potem 
przyjdzie z śwh żerni żądaniami. Żądania 
te granicę znalezó mogą chyba w7 wy
czerpaniu kom piętnem ludności zdolnej 
do broni i przy ciągłej powolności sejmu 
niemieckiego ujrzeć możemy za lat 10 
Niemcy z kontyngentem rekrfitów 700,000! 
A więc wybór roczny 320.000-350.000 
ludzi tj. armii całej, zdolnej kraj zawo
jować, Taka dopiero zbrojuość narodu 
musiałaby zaspokoić i krańcowych szo
winistów militarnych, chcących wysta
wić dwie armie na granicy wschodniej 
i zachodniej i na obu polach walki o 
własnej sile staczać boje!

Zapominają tylko, że ta fantazya woj
skowa jest zbyt kosztownym ekspery
mentem i że na utrzymanie takich arinij 
potrzeba rocznie o 300 milionów marek 
więcej niż dzisiaj.

Dlatego to posłowie centrum, wolno- 
myśhłi i liberalni narodowcy w tern są 
zgodni, że rządowi nałożyć wypada ha- 
hańcI • w dalszych żądaniach. Nie chcą 
oni też wiedzieć nic na teraz już o ża 
duem powiększeniu wojska.

C aprm  słysząc, jak w komisyi przyj 
mają dwuletnią służbę, która przecież 
jest ze strony rządu niejako tylko koin- 
penzatą za żądane podwyższenie^ etatu 
wojskowego, wstrzymać się nie mógł od 
cierpkich uwag, których ostateczneni 
słowem jest, że rząd od swych żądań
nie odstąpi.

Również ostro przemawia inspirowa
na Nordd. Allg. Ztg.

Jak się to skończy? Zapewne ugodą 
z ustępstwami obustronnomi.

po^l" w IG ---
ry jk i?  Richter zwrócił też uwagę na L 
że jenerałowie mieszają się w swój uie-
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Małżeństwo BeWSI
przez

Pawła Lindaua.

ognisku złożyć może, jest błogosławień
stwo domowi temu; nie będę mówił o 
zacności gospodarza; nie będę mówił o 
dziewiczym uroku młodej gospodyni, sie
dzącej z uśmiechem u mego boku, któ
rej położyłbym ręce na głowę, modląc 
się, aby Bóg ją  zachował pobożną, czy 
sta i powabną. Nie będę nic mówił, pro
szę tylko w tej myśli podnieść szklanki 
w górę i wypić zdrowie naszych miłych 

1 —l— * resztę zamilczę!

(Ciąg dalszy-)

— Hej 1 dobre krople! — Za'!?}a! 
jkosztowawszy wina. — A teraz przyj* 
fiele — rzekł podnosząc się i układając 
;warz w owe złowrogie uśmiechnięte 
iałdy, które zwykły zwiastować wzno- 
jz nie toastu ponieważ wino rozwe
sela serce człowieka, dlaczego nie mieli
byśmy być wesołymi? Serce mam prze
pełnione wdzięcznością dla naszych dro
gich gospodarzy, d° których ja, przed 
rodziną obcy jeszcze w tym domu, teraz 
jak do przyjaciół przemówić mogę... a 
czem serce przepełnione... Jak sądzisz, 
Leonie? — przerwał sobie.

Leon nie ruszył się. .
— Czem serce przepełnione... o tem 

milczą usta.
Wyglądał bardzo mędrkowato i przer

wał-- _ i
— A więc nie będę mówił, ze zaw

sze ze szczerą wdzięcznością pamiętać 
ppdę o tem gościnnem przyjęciu; nie 
będę mówił jak Hamlet, że najlepszym 
podarkiem jaki biedny człowiek przy tem

gospodarstwa i... r e s z tę  z a m ilc z ę  j
Szklanki zadźwięczały. Leon zauwa

żył z niemiłem zdziwieniem, jak przy t r ą 
caniu szklankami, małe palce K a tj  i Ar
nolda szukały się i zetknęły ze sobą, a 
Arnold patrzył bardzo czule na pobożną, 
czystą i powabną gospodynię.

Arnold tak jak z uśmiechem mówił, 
■ mrślał. Teraz u

jak kura, p ia ł ja k  kogut, ryczał jak  kro
wa, rża ł jak  koń, b ecza ł jak  koza, a po
m iędzy  tem  szczek a ł jak  kopnięty  pies, 
który w końcu z ża ło śn em  w y c iem  i sk o 
m len iem  ucieka.

Tak bosko

Arnold taa  JctJA ł. ----
tak też uśmiechnięty myślał. 
siadł ze  zwycięskim wyrazem twarzy. 
Bardzo był kontent ze swego toastu. Wy
dawał mu się on oryginalnym i mądrym. 
Toast by ł też nowością, premierą. K aty  
była  nim bardzo zbudowaną. Leon la 
ksował go miernie; a Klaus miał dość 
i 1! Pfzy drugiem zdaniu  tej czczej gada
m y  i nie Słuchał dalej. 
btóZn y  Pieczystem humor tych trojga, 
P ^ e s z k o f^ J ^ 110̂  gospodarza nic nie 
Arnold n a’ M  lak podnieconym, iż  
prośby Ka*) natarc.zywe namowy Leona i 
znaczenie s »  PomiJając godność sztuki i 
wał swoie st,anowriska, zaproduko-

J o w c U h ; i ła s  16 Sf tuC zki-
cem  r o l o w a ł  i ! • »  .w ,sŁazują c y m  p a l-rzn ą ł Jak p iłk ą ; gdakał

Kuty śmiała się do łez. ----
dawno już się nie bawiła; a gdy Arnold 
wystąpił ze swą główną sztuczką: brzę
czącą" muchą, która siada na nos pijane
go śpiocha, a spędzona przez sen, wraca 
na swoje miejsce, Katy nie posiadała się 
z radości i miała ochotę rzucić się na 
szyję temu cudnemu człowiekowi.

Leon m;ał także swoje strzały w koł
czanie. Czekał na kawę. Otrzymawszy ją, 
trzymając w ręku filiżankę mokki, zaczę
ła się jego produkeya: Przedstawił wal
kę z niewidzialnym wrogiem, który sta
ra się wydrzeć mu filiżankę; balansował 
nią na spodku, kręcił tędy i owędy z wiel
ką wprawą tak, że filiżanka stojąc, trzy
mała się na środku i b^z przelania je
dnej kropli — prawdziwa sztuczka ku 
glarska. Arnold śmiał się, jako życzliwy 
i niezazdrośny kolega, za trzech, Katy 
także była zadowoloną, ale mucha — to 
przecież było najlepsze!

Przytem opowiadano sobie przy ka
wie różne anegdotki, których bohaterem, 
za każdym razem był polski żyd. Ci tro
je byli dusznie uradowani.

Klaus siedział z boku na krześle, na 
którem wczoraj siedziała Katy podczas
gry Bell i. . ,r _

__ Więc to są moje święta, moja wi-
jja __ mówił do siebie. — Dwaj korne-

KORESPONDENCYE.
Londvn 12. marca. 

(Zmiana roli politycznej — Udzisł kobiet w agi- 
tacyaoli politycznych. Konserwatywni w spra
wie robotników. — Parlament i publiczna dzia

łał 11 ść.)
W przeciągu kiiku tygodui rola stron

nictw politycznych doznała dziwnej zmia
ny. Irlandczycy, których polityka dotych
czasowa miała cechę agresywną, znajdują  
się teraz w stanic dofenzywy, a toryso- 
wie i unioniści występują w roli ° t% ' 
żywnej. Przyczyną przew rotu jest Gted 
stone ze swoim bilem homerulu. Dopra
wdy jesito widok szczególniejszego

dyanci i — zająknął się — i moja żona 
A ci, którzy do mnie należą, których 
chciałbym i mógłbym mieć u siebie, 
gdyby inaczej było, są tu pod moim da
chem niemożliwi; i dziękuję dobremu 
Bogu, żc ich tu nie ma, bo czuliby tę 
straszną próżnię! — ] znowu stara
pieśń z dziecinnych dni zabrzmiała mu 
w sercu.

— Jesteś niemożliwym, mężu — dą
sała się Katy, przystąpiwszy do niego. 
— Nie byłeś jeszcze nigdy takim ! I  to 
właśnie dzisiaj! Czy gniewa cię to, że
jesteśmy weseli?

Przeciwnie, Kały. Mówiłem ci j u ż :
nie czuję się zdrowym.

— Chciałbyś pójść do swoich ? Przy
znaj s ię ! Nie wezmę ci tego wcale za 
złe. Chciałbyś być razem /. bratem, co ? 
Pojmuję to. Wiesz co? Chciałam właśnie 
posłać do hotelu zabawki dla małego. 
Prawdę powiedziawszy, zupełnie zapo
mniałam o tom, każ ziprządz i odwieź 
je  sum! Tam znajdziesz przyjemność, a 
tu nie masz żadnej Po co się mają mał
żonkowie krępować? Zniknij, nie mów 

1 ani słowa, ja cię wymówię przed twymi 
przyjaciółmi. Świece się już palą na 
drzewku. Za pięć minut nastąpi rozda
wanie podarków, a potem wyjdziesz ci
cho. Niechaj to będzie moim podarkiem; 
zresztą, mój drogi, nie mam wiele. Tylko 
drobnostkę, która ci przypomni, że dziś
wilia. A więc zgoda!?

Przystąpiła znowu do gości. KI us 
był oburzonym i uradowanym zarazem.

rodzaju: Salisbury, niedawno temu na
czelnik gabinetu angielskiego, wzywający 
dziś Anglików do brom przeciw polity
cznemu przeciwnikowi swemu Gladsto- 
nowi. Swoboda agitaeyi politycznych jest 
w Anglii o wiele większa, aniżeli w j a 
kimkolwiek innem państwie, z wyjątkiem 
może Stanów Zjednoczonych Świado
mość bezpieczeństwa i porządku publi
cznego tak głęboko zakrzewiona u An
glika, że pogróżki i oczywiste nawet 
przygotowania do zderzenia się z bronią 
w ręku, prawie żadnego nań nie wywie- 
rają wrażenia. Ale o to mniejsza. Rząd 
siun do manifestacji politycznych zdaje 
się nie przywiązuje wielkiej wagi, a 
przynajmniej do ostatecznej chwili tj. 
do chwili wybuchu zachowuje zimną 
kr w. Tylko z tego punktu widzenia 
można zrozumieć taktfkę Gladstona 
wobec gorączkowych zabiegów opozycji

Politycy angielscy nie ograniczają się 
na działalności w pałacu Westminster. 
Każdy Anglik, to urodzony agitator; 
mniejsza o to czy on do stronnictwa 
whigów czy torysów należy; każdy 
z nich apeluje do warstw szerokich n a
rodu całego. Tak teraz lord Salisbury. 
Bez ogródek oświadczył, że podwójnej 
przeciw Gladstonowi używać będzie bro
ni: w parlamencie polityki obstrukcyj- 
n e j ; za parlamentem agitaeyi na naj
większą skalę. Od niego to wychodzi 
myśl urządzania „nieetingów protestu11 
w7e wszystkich częściach k ra ju , we 
wszystkich miastach większych Anglii, 
Szkocyi i Irlandyi. W Edynburgu mówić 
będzie przeciw przedłożeniu nomerulu 
książę z Devonshire, w Birmingham 
Chamberlain, w Belfast sam Salisbury, 
w Cardiff lord Aslibourne, w Perth cię
ty orator lord Randolph Churchill, a 
w Manchester były minister oświaty 
Gosch"n.

Już też i co do taktyki parlamentar
nej obydwie grupy, z których się składa 
opozycja, stronnictwo konserwatywne i 
liberalno - unionistyczne, jasny i ścisły 
zakreśliły plan. Członek parlamentu 
Hicks-Bea li z partyi konserwatywnej 
wniesie do wniosku Gladstona o drugiem 
czytaniu bilu, poprawkę, aby drugie 
czytanie bilu odroczyć ua sześć miesięcy, 
licząc od dnia stawienia wniosku. Zna
czyłoby to tyle co bil pogrzebać. Rozu
mie się, że poprawka takowm zostanie 
odrzuconą, choćby z mniejszą większo
ścią parlamentarną, jak to dotychczas 
bywało. Gladstone oznaczył jako dzień 
postawienia wniosku nad drugiem czy
taniem 16. marca. Jeżeli parlament wnio
sek Gladstona przyjmie, dalszy los bilu 
zależeć bedzie pośrednio od zachowania 
się większości aąrodu angielskiego wo
bec Izby w'yźszej. Nie ulega bowiem 
wątpliwości, że w danym wypadku ulau- 
stone ostatecznego chwyci się siodka tj. 
apelacvi do narodu. Łatwo tedy zrozu
mieć, "dlaczego opozycyu tak liczne od
bywa zgromadzenia.

Już i kobieta wstępuje w szranki po
lityczne. Około 2.000 kobiet wszystkich 
klas uchwaliło rezolucję protestu prze
ciw bilowi homerulu, prócz tego powzię
to uchwałę założenia luuduszu na wy
padek oporu zbrojnego ze strony UGt 
cźyków? Zdaje s l  że P y t a n e k ,  U s^er 
mvśli na seryo z bronią w ręku spizo 
” X i  się przeprowadzeniu homerulu.

Onoz^cya jednak jeszcze zkąd-inąd
sp o d z ie w a  się poparcia: od robotników
a n i e l s k i c h .  Wiadomo, ze Gladstone 
przyrzekł robotnikom przeprowadzenie 
ca łego  szeregu reform potrzebnych dla 
klas robotniczych ; równoczi śnie jednak 
oświadczył, że sprawie autonomii Ir- 
uindyi należy się pierwszeństwo przed 
reformami socjalistycznej cechy. N ie

Oczywiście chciał stąd pójść i cieszył 
się, że mu to uinożebuiono, a przecież 
poruszyło go to do głębi, że jego żona 
godaiła się na rozłączenie dziś, niet.ylko 
bez przezwyciężenia się, lecz nawmt z wi- 
doeznem ukontentowaniem. Życzył sobie 
pójść od niej a równocześnie był dość 
niesprawiedliwym gniewać się o to, że 
ona chce zostać bez niego.

Leon i Arnold byli rozczuleni pię
knymi podarkami. Arnold zapewniał bez 
przestanku: To za wiel". za wielo ni
gdy jeszcze piękniejszej i guslowniejszej 
teki nie w id z ia ł ,* —  ' ' ' “
kakrotnio : Ach!

r- ........J“""J
znowu powtórzył kil -

Klaus dziękował za porcelanowe, fi
gurki, dość dobrodusznie podziwiał ko
ronki damy w zarękawku, na które go 
Katy osobno czyniła uważnym. Wnie
siono stół udekorowany kwiatami, obska 
kiwała go dziecinnie w około, potem 
burząc kunsztowne dzieło ogrodnika, o- 
dzierałn osłony z kosztownych podarków, 
wśród głośnych okrzyków radości przy 
żywym współudziale przyjaciół; w' końcu 
raz jeszcze wszystko oglądnąwszy, u- 
szczęśliwiona t j lu  niespodziankami, oglą
dnęła się za mężem, by mu podziękować, 
ale już go nie było.

— Ach, tak ! — rzekła. A /.wracając 
się do przyjaciół, dodała swawolnie- 
Dzieci, teraz możemy się weselić. M<'j 
mąż istotnie niezdrów; wysłałam g 
stąd. To lepiej dla niego. A teraz ko
chany panie Spechcie, jeszcze mz mm ę. 
Proszę bardzo.

wszyscy robotnicy z oświadczenia tego 
byli zadowoleni. Otóż opozycja z nieza
dowolenia tego korzysta i na bil home
rulu wskazuje jako na przeszkodę do 
przeprowadzenia potrzebniejszych reform. 
Dla tem pewniejszego pozyskania sobie 
warstw robotniczych stawiają członko
wie opozycyjni rozmaite wnioski na ko
rzyść robotników.

Tak John Gorst z partyi konserwa
tywnej zwrócił uwagę parlamentu na 
położenie robotników zajętych przy bu
dowie okrętów państwowych. We wnio
sku, jaki postawił, powiada, że zakłady 
te królewskie powinny być wzorem, dla 
wszystkich chlebodawców w kraju. Żąda 
tedy, żeby robotnikom, klórzy w łych 
zakładach pracują, na niczem nie zby
wało, cokolwiek do życia potrzebne. Pła
ca 17 szyling, tygodniowo powinna być 
podwyższoną , dalej zaś nie chodzi, by 
przyjmowano do roboty chłopców dzie
więtnastoletnich , jedynie dlatego, że 
mniejszą płacą się zadowalniają. Poru
szył także kwestyę roboty ośmiu godzin, 
oświadczając, że rząd właśnie w tym 
punkcie powinien uchwycić inieyatywę, 
aby się przekonać o możliwości przepro
wadzenia żądania tego. Do głosowania 
jednak nad "wnioskiem nie przysło. Pra
sa w niosek Gorsta gani, bo jest zanadto 
radykalny; robotników zaś mało tylko 
zadowolnił, — chybił wi?c właściwego 
celu. B.

Drugi proces panamski.
(Telegrafowane.)

P a  ty  i  13. marca.
Przesłuchani świadkowie posłowie Me- 

ge i Caffarelli zeznali, że minister Yves 
Gnyot wyraził się na korytarzu parla
mentu: „Widziałem jak Constans wrę
czył prezydentowi Rzeczypospolitej listę 
skompromitowanych". Wobec tego ma 
się trybunał zastanowić później nad żą
daniem adwokata Lagasse wezwania Cou- 
stansa do rozprawy

Min. GuyoG wezwany na Świadka, nie 
stawił się, tłumacząc się listownie, że nie 
widzi tego potrzeby, gdyż i tak nie mógł
by wyjawić tego, co się działo na radzie 
ministeryalnej. Mimoto trybunał postano
wił wezwać go ponownie, tymczasem zaś 
przystąpiono do przesłuchania Gollarda, 
przez co głośny epizod z panią Cottu 
znów wszedł na porządek dzienny. Świa
dek ten pośredniczył między nią a dy
rektorem Soinoury. Na nic się nie zdało 
przeczenie dyrektora, jakoby go nie znał. 
Pokazało się bowiem, że GoJlard jest faj
nym ajentem policyjnym i w tym cha
rakterze szpiegował Bonlangera w Bru
kseli i w Londynie. Nawet przeczenie 
temu ostatniemu faktowi przez samego 
świadka nic nie pomogło, bo zbyt nai
wnie tłumaczył, że jest rysownikiem dla 
dzienników i bulaużystą z przekonania. 
Równie uuiwnem jest dalsze opowiadanie 
Gollarda, jakoby jedyni Dtości wdał 
się w tę całą kabałę, klóia sie tak o-wał- 
townie skończyła. Olo w drodze. do°Luo-- 
dunu miał się spotkać z sekretarzem pa
na Cottu, a dowiedziawszy się o bliskiein 
zastanowieniu robót nad przekopem, wsku
tek czego 30.01)0 robotników zostałoby 

clileba, doszedł do przekonania, io 
tylko uwolnienie Cottu temu zdoła zapo- 
biedz. Udał się więc do komisarza Ni- 
collića, wyłuszczył mu sprawę, a ten do
piero sprowadził „pogadankę1* między 
panią Cottu a panem Soinoury. Na tein 
się misya świadka skończyła.

Nie/.nacząi-y epizod, zniknięcie go
spodarza. nie wpłynął wcale na ich uspo
sobienie, Loon tylko z początku czul się 
tem nieprzyjemnie dotkniętym.

Arnold powtórzył na ogólne żądanie 
brzęczenie muchy, u Leon opowiedział 
anegdotkę o trzech polskich żydach.

Tymczasem Speeht zaczął asystować 
ładnej gospodyni. Zasypywał ją  nąj- 
ognistszymi komplementami, patrzył na 
nią tęsknemi oczyma i przysuwał się do 
niej bardzo blisko; Katy bawiło to, był* 
też tak uprzejma, o ile nią być 
Leona to nudziło, więc otworzył forte
pian i zaczał grać ulub onegoArnold zaśpiewał z gł^ł okiem ucza
c iem : ..Ich w ill i  ich **r'' det»
L ic h t \  Katy akompaniowała, chwaliła

jego głos, a ?aobl^ nda pexaTpiowała kilka 
sob śpiewania. n:einf swego dewne-
z najzuchwalszych P ^  gykt j  tak

» n»jweselsiem uSpo-

S°bl! UILeoBie, zagraj pan walca, ehwac- 
kiego w alca ! Będziemy tańczyli — za
wołała Katy.

Duży stoł w jadalnym pokoju odsu
nięto na bok, dywan kazano zdjąć, for
tepian przysunięto do drzwi i Leon za
czął weń bić z całej siły.

(C. d. n.)
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Eksminister Bourgeois, przesłuchany 
z kolei, z całą stanowczością twierdzi, 
że nie me wiedział o rozmowie pani 
Cottu z dyrektorem policyi tajnej.

.Nie upoważniłem nikogo — powiada 
— do poczynienia jakichkolwiek kroków 
imieniem ministerstwa sprawiedliwości. 
Szczególny raz wyraziłem się, a to w 
myśl zdania prezydenta ministrów, że 
należałoby zezwolić pani Cottu na wi
dzenie się z mężem, że widzę w tom je
dynie krok łaski, humanitarność, njc wię
cej. Protestuję uroczyście przeciw syste
mowi podejrzywania ministra sprawiedli
wości. W niniejszym wypadku widzę nie
cne manewry, mające na celu zdyskre
dytowanie niezawisłości sądów. Przysze
dłem tu w roli zwykłego obywatela pań
stwa, by złożyć uczciwe zeznania !u

Na to wezwana pani Cottu powtarza, 
że Gollard ciągle się zasłaniał ministrem.

Prezydent (do Gollarda): Kto upowa
żnił pana do wymienienia wobec pani 
Cottu nazwiska ministra sprawiedliwości?

Gollard: N ik t ; było to z mej strony 
głupstw o!

Na tem rozprawę p r z e l a n o .

K R O  IN .
Lwów dnia 14 ma /.

M ianow ania. Rada szL .ia  krajowa 
zamianowała nauczycielami szl. i ludowych: 
Hilarego Komarnickiego w Korostowie, Ma 
ryę Katolińskę w Smolnie, Jana Tatomiraw 
Opace, Wojciecha Kumiegę w Podbużu, Flo- 
rentynę Pollmannównę w Oparach, Aleksan
dra Chuderskiego w Rozworzanach, Jana 
Dumana w Medenicach, Karola Balickiego 
w Krzyszkowicach. Sebastyana Tworzydłe w 
Skomielnej Białej, Leona Śnitowskiego wT 
Głęboczku, wreszcie zamianowała zastępcą 
nauczyciela szkoły ćwiczeń w sj^inaryura 
nauczy cielskiem męskiem we Lwowie Józefa 
Hryniewicza.

OdłuaCZfcnia. Dyrektor rachunkowości 
w lwowakiem namiestnictwie Jan  Orłowski 
przy przeniesieniu w stan spoczynku, otrzy
mał order żelaznej korony 3 klasy.

Radca pocztowy Stanisław Turzyński 
we Lwowie przeniesiony na emeryturę, otrzy
mał złoty krzyż zasługi.

P rezen tę  na gr. kat. probostwo w 
Aksmanicach,*koło Przemyśla, otrzyma! ks. 
Mikołaj Temnicki.

S lab . Dziś o godz. 11. przed połu
dniem w kaplicy pałacu arcybiskupiego od
był się ślub-ks. Pawła Sapiehy z księżni
czką Matyldą Windisch-Graetz. Z powodu 
żałoby po ks. Leonie, najściślejsze tylko 
kółko rodzinne miało udział w tej uroczy
stości. Związek małżeński pobłogosławił wuj 
panny młodej ks. biskup Dessewify. Po 
ślubie odbyło się dla gości weselnych śnia
danie u księstwa 'Windisch-Graetzów, a po 
południu młoda para małżonków udała się 
do Rawy,

Z m iasta.
Trrydnltrwe r e k o lek c je  parafialne 

w kościele 0 0 .  Bernardynów odbędą się w 
dniach 16, 17 i 18 b. m., w następującym 
porządku: We środo 15 o godz. 6 wieczo
rem rozpocznie się nabożeństwo wieczorne, 
po którem nastąpi nauka wstępna, po nau
ce suplikacye i błogosławieństwo Najświęt- 
B*ym Sakramentem. — We czwartek, w 
piątek i w sobotę o godz. 7 rano prymarya, 
po prymaryi nauka. O godz. 10 suma z 
wysławieniem Najświętszego Sakramentu i 
kazaniem. O godz. 6 wieczorem nabożeń
stwo wieczorne z nauką i błogosławieństwem 
Najświętszym Sakramentem. — W niedzie
lę rano, o godz. 7 rano prymarya, podczas 
tejże nauka zakończająca rekolekcje, poczem 
w końcu mszy św. nastąpi Komunia gene
ralna.

P o sied zen ie  B ady m iejsk iej odbę
dzie się we czwartek 16 b. m. o godz. 0. 
wieczorem. Na porządku dziennym oprócz 
wielu spraw bieżących, stoi sprawa sprze
daży dwóch parcel miejskich, co wymaga 
obecności najmniej 50 rajców, a także 
sprawa schroniska dla ubogich, zostającego 
Pod zarządem brata Alberta.

Z sezonu. Raut pod protektoratem ks. 
ordynatowej Lubomirskiej, ks. marszałka 
Sanguszki i hr. Siemieńskiego-Lewickiego 
na dochód Towarzystwa Bratniej pomocy 
słuchaczów Wszechnicy lwowskiej, odbędzie 
sią nieodwołalnie w sobotę dnia 18. b. m. 
Komitet pod przewodnictwem prof. dra Ja- 
nuwieża uchwalił i zatwierdził cały pro- 

podany przez pana Adolfa Abraha
mowi -*ą. Znakomity nasz satyryk M. Rodoć 
■ 7 ęfosi własny wiersz. Część muzyczno-wo
kalną objęli pp.; Walery Wysocki i F. Nen
ii .user, a wykonania podjęli się zaszczytnie 
znani i sympatyczni goście opery lwowskiej. 
Muz,i 30 p. ji. przygrywać będzie przez 
cały wieczór, a p. Roli przygotowuje miła 
niespodziankę podczas żywych obrazów p. 
Lewandowskiego. Ordynatowa księżna Lu- 
bomirska osobiście dokłada starań, aby wie
czór powiódł się znakomicie. Bilety, którvch 
rozsprzedaniem zajęły się ■ protektorki i go
spodynie, będzie można nabyć od czwartka 
w biurze komitetu hotel Georga.

U roczystość l uUDikÓW, Wieczorek
muzykalno-wokalny, krórym słuchacze poli
techniki lwowskiej obchodzić będą 420-tą 
rocznice urodzin Mikołaja Kopernika, odbę
dzie sie jak wczoraj donosiliśmy, 18 Im. w 
auli szkoły politechnicznej Biletów wstępu 
można dostać w księgarni pp. sęjfartha , 
Czajkowskiego w handlu p. 13roin.lsk.ego i 
w Ł  Towarzystwa B r a t a j  
ehaczów szkoły politechnicznej ^  ^
dziennie między godz. rz  -< i 
Ceny miejsc od 30 ct. do 1 zł.

W alne zgrom adzen ie członków  z y 
inżynierskiej, XV. z rzędu, odbyło się 'VPZ0 
raj o godz. 4. po południu w loka lnosc iac  i 
Towarzystwa politechnicznego. P rzew o d n i
czył inżynier p. Kuhn. Sprawozdanie wy
działu przedłożył sekretarz p. Długoszew- 
ski. Stowarzyszenie liczy 51 członków zwy
czajnych, a między tymi 14 inżynierów cy
wilnych, 15 inżynierów budowy, 1 inżynie
ra budowy maszyn, 7 architektów, 13 geo
metrów cywilnych i 1 inżyniera górniczego. 
Oprócz członków zwyczajnych ;na jeszcze 
upoważnieni* 20 cywilnych techników, któ
rzy dotąd do izby nie należą. W ciągu

ubiegłego roku otrzymało rządowe upowa
żnienie pięciu cywilnych techników, z któ
rych przystąpiło do Izby trzech. Sprawo
zdanie konstatuje, że wywalczono sobie już 
stanowisko moralne, co do materyalnego zaś 
to wypada zaznaczyć, że jest tylko nadzieja, 
iż i w tym kierunku stosunki się poprawią. 
Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania, 
uchwalono po dłuższej dyskusji, na wnio
sek p. Kędzierskiego, wysłać deputację do 
namiestnika, któraby mu wręczyła memoryał 
z żądaniem, aby inżynierom rządowym nie 
zezwalano brać w przedsiębiorstwo robói 
prywatnych, wchodzących w zakres archi
tektów cywilnych. Do powzięcia tej uchwa
ły dało powód Towarzystwo kredytowe 
ziemskie, które zamierza oddać roboty adap
tacyjne w gmachu na ul. Karola Ludwika 
st. inżynierowi namiestnictwa p. Hawry- 
szkiewiczowi. Przyjmowanie robót prywa
tnych przez inżynierów rządowych sprzeciwia 
się §. 27 rozp. minist. stanu z d. 8. gru
dnia 1860 dz. u. p. nr. 268. Tak samo po
stąpiono przy budowie kliniki położniczej, 
ko<Va wybudowaną została z funduszów kra- 
iowych. Prezesem na rok przyszły wybrany 
został p. Zygmunt Kędzierski, wiceprezesem 
dr. Bolesław Długoszowski, sekretarzem p. 
Zygmunt Jasiński, skarbnikiem p. Ludwik 
Radwański, do wydziału zaś weszli pp.: 
Kuhn, Janowski, Stryjenski i Maślanka, 
jako zastępcy pp. Rawski i Hakbeil. W koń
cu na wniosek p. Janowskiego uchwalono, 
ażeby następne zgromadzenie odbyło się 
w Krakowie.

Z „ G wiazdyV Co znaczy wytrwała 
praca kilku amatorów, widzieli ci, ce w nie
dzielę nawiedzili „Gwiazdę". Amatorewie 
odegrali tam znaną komedyjkę p, A Wa
lewskiego pt. „Koniki polne" wśród ogóL*e- 
go zadowolenia licznie zebranej publiczności. 
Cieszy nas ten rozwój kółka amatorskiego, 
którego dowodem wykonywanie większych 
utworów scenicznych i popularyzowanie ich 
wśród warstw rzemieślniczych. Obecnego na 
przedstawieniu autora wywoływano kilka
krotnie.

Zw iązek  p o lsk ich  „Soko łów 0. Koło 
gimnastyczno - śpiewackie nauczycieli szkół 
ludowych m. Lwowa, na odnośną odezwę 
Towarzystwa gimnastycznego „Sokół", uchwa
liły na walnem zgromadzeniu d. 12 marca 
b. r. wstąpić do ..Związku polskich Towa
rzystw gimnastycznych sokolich", a delega
tami obrano prezesa p. Mieczysława Bara
nowskiego i Admunda Cenara.

Z dzien nik a p o licy jn eg o . Ajent 
policyjny minsbijrg wyśledził i aresztował 
żydka Izaaka Szartla, który zapomocą wi- 
tryehów otwierał skrzynki pocztowe, kradnąc 
wrzucone tam listy. Jak się okazało, Szar- 
fel odklejał marki, które następnie nalepiał 
na książeczkach pocztowych kas oszczędności. 
W ten sposób zaoszczędził Szarfel 7 złr. 
Przy rewizyi w jego mieszkaniu na ulicy 
Kazimierzowskiej 1. 22, znaleziono jeszcze 
55 marek pięciocentowych, craz szczątki 
zniszczonych listów. Wj ten sposób można 
w przybliżeniu obliczyc, ile listów Seharfel 
wykradł ze skrzynek. Sprytnego złodzieja 
oddano w ręce sądu.

Dziś ranu urwała się kilka cetnarów 
ważąca kamienna podpora balkonowa w ka
mienicy pod I. 15. .przy jiliey Jagiellońskiej
1 spadła na chodnik. Ci* żar ten olbrzymi, 
spadłszy w dodatku z wysokości pierwszego 
piętra, rozbił w kawałki płyty trembowel- 
skie chodnika. Strach pomyśleć coby się 
stało, gdyby potężny ten kamień urwał się 
w dzień i spadł na chodnik, gdy frekwen
cja na ulicy Jagiellońskiej jest wielką. Na
leży z całą energią zbadać przyczynę tego 
niezwykłego wypadku, a w danym razie 
odbyć rewizję balkonów, by zapobiedz wiel
kiemu nieszczęściu.

Z kraju.

Oskarżeni w procesie em igracyj
nym Iwan Michajliszyn i Benedykt Rzepa 
zostali przez tarnopolski sąd przysięgłych 
od wszelkiej winy uwolnieni, łśie udowo
dniono im mianowicie zbrodni ani zakłóce
nia spokoju publicznego, ani gwałtu publi
cznego przez uwiedzenie cudzej żony, ani 
fałszywego świadectwa. Oskaizonym z wy
roku tego tylko zaszczyt się dostanie, bo co 
do więzienia, to odsiedzieli je już i to sze
ściomiesięczne w śledztwie.

T łum acki wydział rady powiatowej 
uchwalił suspenzyą długoletniego, bo od r. 
1866 piastującego tę godność, burmistrza 
m. Tłumacza p. Skawińskiego. Powód do 
tego ma leżeć w wadliwym, nieprawidło
wym układzie listy wyborczej i wielu in
nych brak w zarządzie gminnym.

N ow y k o śc ió ł  powstanie w Równie 
koło Dukli. W imię Boże postanowili tam
tejsi parafianie wybudować nowy kościół 
murowany za kwotę 34.000 zł. z datków 
konkurencyjnych i dobrowolnych. Najprze- 
wielebniejszy X. biskup Solecki, jako kola
tor tego kościoła udzielił arcypasterskiego 
swego błogosławieństwa temu przedsięwzię
ciu i złożył na cel powyższy komitetowi 
budowy w pierwszych ratach 2.384 zł. pa
rafianie spłacili datków konkurencyjnych za
2 lata 4.500 zł., p. Bojoinir Eininowicz, 
dzierżawca dóbr biskupich za pierwsze raty 
złożył 200 zł., tak samo urzędnicy pier
wszej kopalni nafty w Równie pp. August 
Podoski i Konstanty Suchodolski p* 50 zł. 
spółka zaś francuska do eksploatowania 
nafty przy rozpoczęciu tu Srwej działalności 
pod dyrekcyą p. Edwarda Flamenta na po
czątek ofiarowała 25 złr. Plan kościoła i 
kosztorys wykonał architekt p. Sławomir 
Odrzywolski w Krakowie.
_  ® b ro d g t ieg o  k ó łk a  p ra w n i  czego.
Kółko to w ty eh dniach odbyło zgromadze
nie po roku istnienia. Dochód jeg* roczny 
wynesił 86 zł. 15 ct„ a wydatki 53 zł. 
74 ct za pozostałą kwotę 35 zł. 42 et. u- 
chwalono zap, enumerow&ć większą liezb* 
pism prawniczych; członków liezy t6  U- 
proszono prezesa- Garwolińskiego, naczelnika 
sądu, by pozwolił na odbywanie odezytów w 
sadowej sali rozpraw. Prezesem ebrano 
powtórnie p. Garwolóskiego, zast. p, Jani
szewskiego; ńo wydziału weszli pp.: Teli- 
chowski, Nowak, dr. Braun i Małaczyński; 
zastępcami zostali pp.: Babel, Bick, Doro-
ż ew sk i  i Ilnicki.

w  B ro d a c h  <łma 8 brn. odbyłe się za 
staraniem towarzystwa gimnastycznego „So
kół" przedstawienie amatorskie, składające 
sie z komedyjek: Madejskiego ..Ciocia Fem-

eia", Keścielskiego „Dzienniczek Justysi“ i 
Władz. hr. Koziebrodzkiego „Stryj przyje
chał". Amatorzy i amatorki wywiązali się 
należyci* ze swego zadania. Dochód prze
znaczony był na rzecz Towarzystwa dobro
czynności św. Wincentego a Paulo i Tow. 
gimn. „Sokół".

Ks. kardynał Serafin Vannutelli dał obiad 
na cześć JEmin. ks. kardynała Dunajewskie
go, księcia-biskupa krakowskiego. Na obiad 
ten byli zaproszeni : ks. kardynał Winc.
Vannutelli, mgr. Mentel, audytor roty przy 
poselstwie austryackiem, hr. Leiningen, bar. 
Kanzler, mgr. Tarnasi, audytor przy nun

A rch itek tura ««» prow incyi. We- eyaturze w Wiedniu, mgr. Nagel, rektor
środę rozstrzygnięto konkurs nadesłanych 
projektów na budowę gmachu kasynowego 
w Stanisławowie. Pierwszą nagrodę w kwo- 
eio 100 zł. przyznano projektowi z dewizą 
„Wawel", którego autorem, jak się pe 0- 
twarciu kuwert.y okazało, jest p. Teofil Wiś
niowski, stanisławowianin, obecnie w Kra
kowie przebywający. Nagrodę drugą w kwo
cie 50 zł. otrzymał za swój projekt p. Re- 
ger, inżynier kolejowy w Stanisławowie. Na
desłanych na konkurs Dyło 15 projektów, z 
tego 6 ze Stanisławowa. Budowa gmachu 
wecile nagrodzonego projektu, kosztować bę
dzie około 30.000 zł.

P rzeło żo n y m  kołomyjskiego zboru 
izraelickiego wybrany został jednogłośnie 
dr. Maksymilian Traclitenberg, adwokat 
tamtejszy.

T ajem nicze m orderstw o zostało do- 
konanem d. 8. b. m. w miasteczku Mostach 
Wielkich. Dwudziestopięcioletni, powszeefc 
nie łubiany, skromny i pracowity kowól 
Józef Bauer zajęty był pracą w swej kufy*, 
położonej na drodze z Żółkwi do Mostów. 
Noc była ciemna i burzliwa. Wicher chło
stał naprzemian to deszczem to śniegiem, a 
wśród tego zbliżył się jakiś skrytobójca do 
otwartych drzwi kuźni i strzelił do Bauera 
tak celnie, że ugodziwszy go w tył czaszki 
na miejscu go trupem połeżył. Podejrzane
0 to skrytobójstwo indywiduum oddał sę
dzia śledczy p. Zdański w ręce sądu. Po
wodów jednak zbrodni ani się nawet do
myślać nie można.

4żLoła kocobendzka. Czytamy w
Gwiazdce cieszyńskiej: Wydział krajowy 
na ostatniem posiedzeniu zainianowrał dyre 
ktorem tej szkoły p. Nowotnego, nauczyciela 
szkoły rolniczej w Czerniowcack, a p. Kries*- 
hofer mianował nauczycielem przy tej szkole. 
Jeden i drugi nie umie dokładnie po pol
sku 1 żaden z nich nie może wskutek tego 
być czynnym wśród naszego ludu. Szkoła 
kocobendzka będzie tedy jak dotąd niemie
cką wyspą. -  Lud nasz z tej szkoły, na 
którą płaci i nadal nie będzie miał prawne 
żadnej korzyści. — Że się tak stało i że 
posady nie otrzymał Polak przypisujemy 
jedynie tej okoliczności, że marszałek kra
jowy hr. Larisch bawi obeenie w Anglii, a 
w jego nieobecności rządzi wszechwładny 
p. dr. Muller, słowianożerca. Dziwimy się 
jednak mocno, że i p. baron Zdenko Sedl- 
nicki, potomek Starożytnego rodu polskiego, 
zastępca marszałka w Wydziale krajowym 
złamał dane słowo, bo i on przyrzekał po
no uroczyście, że posady w Kocebendzu ob
sadzone będą według życzeń polskiej lud
ności.

Bukow ińska Panam a. Wychodzący 
w Bukareszcie {R“mdn. L loyd  zamieszcza 
senzacyjną wiadomość, o rzekomych malwer- 
sacyacli, jakie miano odkryć w zarządzie 
Towarzystwa eksploatacji drzewa na Buko
winie (dawniej Goetz et. Comp.) Towarzy
stwo to operuje także ' w Rumunii. W&iSt 
mniany dziennik twierdzi, że straty spowo
dowane niesłychanemi szalbierstwami wy 
noszą miliony franków (!) i dodaje iż sądy 
karne w Rumunii zajęły się już tą nową o 
dycyą „Panamy".

N ie  m asz n ic  now ego pod słoń'
cem , ale też i nic z tego co był* ni* gi 
nie. Myliłby się n. p. bardzo ten, kteby są 
dził, że zamierzchła opoka mieszkań nawo
dnych bezpowrotnie się skończyła. Ustąpiła 
tylko na chwilę na bok, a obecnie zdaje się 
ma zamiar wrócić. Oto budowniczy % Gali 
cyi p. Darszowski, przedstawił magistratowi
1 władzy gubernialnej w Warszawie, projekt 
budowy w miejscowościach, ulegającyuh po
wodziom, domów na palach . W ton sposób 
można wznosić domy mieszkalno i gospodar
skie. Domy taki* wytrzymują wszelkie po
wodzie, podłogi bowiem wznoszą się o kil
ka step ponad powierzchnią ziemi.

Warszawska p o lieya  żyje w takim 
ttanie naprężenia i oczekiwania, tak węszy 
i śledzi spisków na wsze strony, że co 
chwila zdarzają się jej niemiłe zawody. Ja  
cyś żartownisie donieśli przed kilku dniami 
p. Kleigelsowi, że w pewnym domu odbę
dzie się zebranie tajnego związku polity
cznego. Uruchomiono natychmiast wielki od
dział polieyantów, otoczono wskazany dom, 
chodzono krok w krok za każdym, który 
z owego domu wyszedł i naki niec przeko
nano się, ze śledzono własnych braci moj-
zeszowego wyznania. Moskiewscy mianowicie
żydzi tworzą w Warszawie odrębne kółko i 
w ostatnich dniach urządzili sobio wspólną 
zabawę w domu, który mistyfikatorowie 
wskazali policyi jako gniazdo lewolueyoni- 
stów. Trwożliwi synowie Izraela jakże mu
sieli być dumni z tego posadzenia ieli o ta
ką zuchwałość!

O krucieństwo Ojca. Dzienniki po
znański* donoszą * strasznym fakcie znęca
nia się bogatego żyda w Swarzędziu pod 
Poznaniem Lejby Kondziora nad 30-letmm 
synem, umysłowo chorym. Przed kilku laty 
nieszczęśliwy znikł, sądzono jednakże, iż 
bogaty ojeiec odesłał go gdzi* do domu 
zdrowia, lub do szpitala obłąkanych. W *- 
statnicli ozasach zaczęły krążyć różne po
głoski, wskutek tego burmistrz w towarzy
stwie dwóch polieyantów udał się de K«n- 
ciziora i kazał pokazać sobie mieszkanie sy
na. Po długich naleganiach i groźbie, .a 
prowadzono go nareszcie na strych, gdzie 
w ciasnej izdebce nieopalonej, z otworami 
bez okien, na barłogu ze słomy, leżał for
malny szkielet człowieka. Brudny, wygło
dniały, z długiemi rozczochranemi włosami, 
nieszczęśliwy młodzieniec przeląkł cif na 
widok ludzi. Odkryeie to wywołało w mie
ście straszne oburzenie. Burmistrz zabrał 
zaraz nieszozęśliwego młodzieńca i odesłał 
go na koszt ojoa do domu zdrowia; na jogo 
wniosek władza odebrała ojcu opiekę nad 
ayne* i nad tym ostatnim ustanowiła kura
telę. Okrutnego ojca pociągnięto do odpo
wiedzialności sądowej za znęoani* sio nad 
synom.

Ze św iata.
Obiad na cześć X . kardynała  Du

najewskiego. Monitear de Romę donosi:

instytutu niemieckiego, mgr. Lorencelli, re
ktor kollegium czeskiego i ks. Anatol No
wak, kanclerz konsystorza krakowskiego 
Podczas obiadu nadeszły depesze z gorącem 
pozdrowieniem od ks. kardynał* Schoenbor- 
na z Pragi.

F orn czony  zakres d zia łan ia , któ
rym rząd zaszczyca gminy austryackie, tyle 
je kosztuje ofiar, że już dawno byłyby się 
one zrzekły honoru zastępywania państwa 
w tylu a tylu sprawach, gdyby to od ich 
woli zależało. Czynią się jednak w tym kie
runku sterania. Nowy wiec miast, położo 
nych w państwie austryackiem, zwołany w 
celu narady nad uregulowaniem ogromnyc) 
wydatków, wynikających z wykonywania 
porażonego zakresu działania, ma się wkrót
ce odbyt we Wiedniu.

fliędzynarodow a k o n feren cja  en 
11 Ii arna została otwartą w Dreźni* w et- 
botf o godzinie 2. popołudniu w gmachu 
ministerstwa spraw zewnętrznych. Minister 
v. Metzsch, w przemowie wstępnej zwrócił 
uwagę na wielką ważność uchwał konferen- 
cyi, poczem przewodniczącym wybrano prus 
kiego wysłańca hr. Doenlioffa.” Posiedzenie 
odroczono do 14 bni.

Specyalizow auie wszystkiego to zda
je się hasło najnowszej cywilizacji. Niedłu 
go już chyba powstaną osobno szkoły za
miatania pokojów, osobne mycia okien, a 
może nawet odrębna akademia nawlekania 
igieł nićmi. Grażdaniu donosi, że w gu
berniach smoleńskiej, kowieńskiej, nowogro
dzkiej i petersburskiej otwarto cztery szkoły 
poprawnego obchodzenia się z maśnieą. Na 
żywa się to urządzenie: Szkołą wyrobu
masła.

Slab  ks. F erdjnan d a  b u łgarsk ie
gO z księżniczką Maryą Ludwiką parmeń- 
ska odbyć się ma dnia 10 kwietnia w Pia- 
noro, pod Viareggio w Toskanie. Księżni
czka Mary a Ludwika bawi obecnie wraz z 
matką w Paryżu; obie panie czynią przygo
towania do uroczystości ślubnych. Księżna 
Paimy chodzi w grubej żałobie, z powodu 
śmierci swojej ciotki, księżnej Madrytu.

B a ch  an tin lem leck i w Bosy i. Szlachta 
gubernii ekaterinosjawskiaj wniosła do rzą
du prośbę o zakazanie Niemcom nabywania 
w tej gubernii posiadłości ziemskiej. Szlach
ta tej gubernii, dla dogodzenia swej niena
wiści plemiennej, zdobyła się nawet na pe
wien rodzaj ofiary, bo w razie uwzględnie
nia tego żądania, wartość ziemi, w braku 
nabywców spadłaby niesłychanie. Uchwała 
zgromadzenia szlachty ekaterinosławskiej za
padła na wniosek gubernialnego marszałka 
szlactity A. P Strukowa, motywowany bar
dzo obszernie i poparty cyframi. Nawet 
dzienniki rosyjskie nie mogą przypuszczać, 
co szlachta zamierza osiągnąć żądaniem, 
zmieiząjącem do wyjednania u rządu zakazu 
nabywania ziemi przez osadników niemiec
kich. Widoczncgu upadku większych własno
ści środek ten nie powstrzyma woale, a prze
ciwnie przyspieszy jeszcze ruinę niejednej 
rodziny, ratującej się odsprzedawaniem pcw 
nej części posiadanej ziemi, do której kolo
niści okazywali zawsze ochotę i dobrze za 
nią płacili. Niebezpieczeństwa germanizacyi 
tej gubernii chyba być nie może. Nowoje 
Wrertua rnniPma, że nie o powstrzymanie 
napływu osadników niemieckich do gubernii 
wewnętrznych, lub odejmowanie im praw, 
przyznanych innym stanom, iść tu powinno, 
lecz o ich asymilaeyę, o rozbicie ich solidar
ności i odrębności.. Najskuteczniejszym do 
tego środkiem byłaby kontrola nad szkołą, 
niedopuszczanie do godności pastorów obcych 
poddanych, tworzenie gmin mięszanych, w 
których starszynami i pisarzami gminnymi 
byliby rodowici Rosjanie, a językiem urzę
dowym wyłącznie — język rosyjski.

Bara avls. W czasach, kiedy wszystkie 
korporacye, ed parlamentów począwszy, a 
skończywszy na najuboższej gminie, zdają 
się nad tem tylko rozmyślać, jakby zacią
gnąć jak najwięcej długów, godzi się okazać 
światu gminę, która nietylko długów nie 
zaciąga, ale owszem jeszcze oszczędza. Ta
kim rzadkim ptakiem jest miasteczko Trub- 
czewsk w gubernii orłowskiej. Nie ściąga 
#110 żadnych podatków miejskich i nie ma 
ani długów żadnych ani banku. Zarząd mia
sta zbiera od obywateli jedynie podatek skar
bowy i miejski, miasto zaś na swoje ko
rzyść nic nie pobiera. Głownem źródłem 
dochodów miejskich są dość znaczne obszary 
ziemi rolnej i łąk zawodnionych. Dochody 
ztąd płynące pokrywają nietylko wydatki 
obowiązkowe, lecz nawet miasto zaoszczę
dziło znaczny kapitał, z którego w ciągu 
ostatnich lat dziesięciu wydano sumy na bu
dowę gmachów miejskich, koszar, szkoły 
miejskiej, szopy ogniowej ze strażnicą, skle
pów i zabrukowanie niektórych ulic na ogól
ną sumę około 80.000 rs. Obecnie miastecz
ko posiada 150.000 rs. kapitału zapaso
wego.

P la iś c leń  b isk n p L  któiy cesarz Wil
helm złożył w darze Ojcu św. przez gene
rała t. Loe, odznacza się niezwykłą piękno
ścią i budzi ogólne podziwienie. Już sam 
brylant tkwiący w tym pierścieniu, prześli
cznie szlifowany, reprezentuje bały  majątek. 
Oprawa złota trzymana jest w stylu Fryde
ryka 11 i uderza artystyczuein wykończe
niem. Obok kamienia znajduje sio z jednej 
strony orzeł państwowy, z drugiej zaś stro
ny cyfry cesarskie: W. I. R., z tyłu pier
ścienia wreszcie pomieszczono cyfry papieża, 
herby stolicy apostolskiej (tyarę i klucze), 
oraz obie daty pamiątkowe: 1843 -  1893. 
Przez użycie czerwonego i zielonego złota 
(tego ostatniego do emblematów, w połącze
niu z mocnym blaskiem brylantu, osiągnięto 
wspaniały i rzadki efekt kolorystyczny. Rów
nie gustowną, artystyczną i bugatą ma być 
kasetka, w której pierścień spoczywa. Ma 
ona formę czworogranną, obita zaś jest z 
wierzchu zielonym jedwabiem koloru rezedy. 
Na wieku wyobrażono w farbach i złocie 
herby rodzinne Ojca św., które dźwiga 
dwóch aniołków; na wewnętrznej zaś stro- 
tegoż wieka powtórzono herby i inicjały 
ofiarodawcy, nader gustownie powiązane ze 
sobą, a wykładane złotom i kością 9̂ on^ ‘ 
wa. Pomysł do tego prześlicznego dzieła

sztuki, na wyraźne życzenie cesarza, wyra
żone przez marszałka dworu, dał ks. dr. 
Fryderyk Schneider, prałat katedry mogun- 
ckiej i on też dozorował robót, powierzy
wszy naszkicowanie niektórjeli emblematów 
głośnemu rysownikowi monachijskiemu, Pio 
trowf Halmowi. Kasetka jest dziełem firmy 
Aulbe w Hamburgu.

A n g l l t j  nie są tak flegmatyczni, jak 
ich malują. Dowodem obecna gorączka, spo
wodowana hone-rule-billcm i następujące zda
rzenie. Gladstone wychodząc teini dniami 
wraz z małżonką swoją z kościoła w Brih- 
ton, powitany został przez jakiś głos z tłu
mu okrzykiem: Zdrajca! Z kilku stron dał 
się równocześnie słyszeć głos świstawek. 
Burza oklasków i okrzyków na cześć sędzi 
wego męża stanu przygłuszyła przygytowa, 
na demonstracyę.

Malft Tlttl, Przed .ądem przysięgłych 
w Tarento, we Włoszech, skończył się na
reszcie proces przeciw dwustu członkom ban
dy rozbójniczej, znanej pod nazwą „Mala 
vita". Przez cały czas procesu — trwał' on 
przeszło miesiąc — gmachu sądowego bro
niła kompania piechoty i stu żandarmów, 
ponieważ motłoch uliczny kilkakrotnie usi 
łował więźniów uwolnić Podsądni zachowy
wali się wooec trybunału cynicznie. Naczel
nik bandy, Agretino Ramirez, publicznie 
groził sędziemu, że zemści sio na nim, sko
ro tylko zostania z więzienia uwolniony, 
za nim wszyscy bandyci występowali z po
dobnymi pogróżkami. Prawie wszyscy człon
kowie „Mała vita“ naleśą do szumowin spo
łeczeństwa, tylko Ramirez i elegancki bu
chalter bandy, Franciszek Miccoli, odznacza
ją się manierami lepszemi i nawet ujmują
cą powierzchownością. Mimo pogróżek ban
dytów, sąd wydał wyrok bardzo łagodny. 
Ramires i jego zastępcy zostali skazani na 
sześć lat więzienia, a następnie na trzy la
ta dozoru policyjnego, zaś reszta bandytów 
na rok lub dwa więzienia A przecież dopu 
szczali się oni w ciągu lat dziesięciu całego 
szsregu mordów 1 grabieży. Wyrok sądu 
tłum na ulicach zgromadzony przyjął po
gróżkami i g wLdaniom.

Szalen iec a m in istra . W biurze pre
zydenta ministrów w Wiedniu zjawił sii 
kilka dni tomu, mężczyzna, ubrany wytwor
nie i zażądał w ważnej sprawie rozmowy z 
lir. Taaffem. Zaprowadzony do radcy dworu 
Horinanna, powtórzył żądanie swoje w spo
sób bardzo naglący i niezwykle tajemniczy. 
Ponieważ zachowanie się nieznajomego obu- 
dzało pewne podejrzenia choroby umysłowej, 
zawezwano poliuyę, która niebawem stwier
dziła identyczność obcego mężczyzny z nie
jakim Emilem Hornungiem, zbiegłym ze 
szpitala obłąkanych.

ł Jan M Czerny, dzielny patryota 
czeski i zasłużony sekretarz Muzeum króle
stwa czeskiego, dziennikarz, pisarz i b. po
seł sejmowy, rozstał się z tym światem po 
długiej, a ciężkiej chorobie w Pradze dnia 
8. b. m. Urodzony 26. września 1839. w 
Dalimierzycach (pod Tarnowem), ukończył 
szkołę średnią w Jiczynie, poczem w roku 
1860. zapisał się na wydział filozoficzny 
w Pradze. Już następnego roku wstąpił do 
redakcyi Praskich Nowin, ale latem wyje
chał w podróż po Chorwaeyi, Dalmaeyi i 
Czarnogórze-, któią później opisał w ^Jświe- 
cie. Po powrocie należał do redukcji „Sło
wnika naukowego" Kobra i pracował w 
dzienniku N a r ó d .  W r. 1863. znów po
dróżuje po Szwajearyi i Niemczech, wraca 
1865, r., by następnego roku dostać się na 
12*/2 miesięcy do więzienia za broszurę: 
„Płacz korony czeskiej" z powodu okupacyi 
pruskiej. Od r. 1867 — 80. widzimy go w 
redakcyi Pokroku, co go już w 1868 r. n a 
raziło na kilkoletnie więzienie, z którego go 
dopiero rządy hr. Potockiego amnestyono- 
wały. W r. 1872. objechał Serbię i Czar
nogórę, a wróciwszy, został sekretarzem Mu
zeum w r. 1876. Posłował do sejmu od 
r. 1871 — 89. Czynny biorąc udział w ży
ciu politycznem narodu, należał do założy
cieli „Macierzy szkolnej". Z rozpraw nauko
wych wymienimy tylko: Kronikę turnowską 
(18ll5), Słowiański zjazd 1848. r. (1888)1 
F. Durych, pierwszy slawista czeski (1889), 
niedokończoną jeszcze „Walkę o prawo"; 
wreszcie dzieje Muzeum czeskiego.

OJpOwiedź A d m in is t r a e j i .  Widm. 
Pan F erdynand 0.. w Stn jiu . Zapewnia
my Wiolm. Pana, że odkąd otrzymaliśmy 
doniesienie o zmianie adresu, „Gaz. Nar." 
regularnie' wysyłamy do Stryja, Może pocztę 
myli to, że mamy tam dwu prenumerato
rów tego samego nazwiska. Prosimy upo
mnieć się o „Gazetę" na poczcie, a jeśli 
mimo to jej nie będzie, wyszlemy p o w t ó r 
nie  zagubione egzemplarze.

Szanowne Kasyno w Horodencc. Jeśli 
jaki numer zaginie w drodze, prosimy re
klamować zaraz w dniu, w którym przyjść 
powinien, a nie nadszedł — spóźnionym 
reklamacjom mimo clięci, ni* zawsze za
dość uczynić możemy.

h i  stow arzyszeń .
Stow arzyszenie kraw ców  i kuśn ierzy  lwów 

skleił na swem odbytem dnia 12 marca br. wal" 
nem zgromadzeniu wybrało jednogłośnie p. Bo
lesława Miknlińskiego ponownie przełożonym a 
Wilhelma Flaezyiiskłego jego zastępcą, Ucliw ło
no również złożyć z kasy korporacyjnej kwotę 
2ó0 zł. jako je leń  udział do funduszu zakłado
wego p zyszłej Wystawy krajowej a na reprezen- 
t->nfa i delegata swego wybrano przełożonego, ja
ko delegatów zaś do sekcyi 14 obecnie 16 przy
szłej W ysta-.v wybrano pp. F. Mozera, A. Du- 
blowskiego, B. Wrońskiego, S. Platowskicgo, J. 
berski-go, l'\ Felińskiego i F. Kordysa. Na de- 
legató’!- do Tomarzystwa dostaw dla armii z ty 
tułu złożonych przez kurporaeye krawców udzia
łów wybrano pp. H. Ehrlielra Mozcia, A. Du- 
blowslbcgo, B. Wrońskiego i J. Lerskiego,

G alicy jsk iego  akcyjnego  T o r  ifrzys. wa 
handlow ego odbedzie się ló um. o gouz. o. po 
południu w sali posiedzeń W ydziału i rajowego 
II walne zg omadzeni*. _

W alne zgrom adzenie Towarzystwa jm m a- 
sty znego „Sokoł" w Żółkwi odbędzie sio 2o bm. 
o god/. 3 popołudniu w Żółkwi w sali resursy. 
W raz i; gdyby si« “ a nie zebrała
p &episana liczba członkow, odbedzie się nastepne 
zgromadź nG ?0 “larea o godz. 3 popołudniu w 
tym sainym lokalu bez względu na ilość ebecnych
czło n k ó w .

Iło  n e ta  wy przem ysłow ej. Wydział Stówa- 
m sz e m a  upow. budowniczych we Lwowie, roz
patrzywszy pi -jekt do ustawy przemysłowej ma- 
jący u reguło w ac przemysł budowniczy, przy- 
sz dł dc przekonali a, że gdyby projekt teu w 
mysi uchwały izby panów przez rn ie państwa 
przyjęty został, byłby dla budowniczych i inży-

nieiuw trudniących się przedsiębiorstwem budo- 
wlanem w miastach za wyjęte uznać się mających 
wprost zabójczym, wysłaf przeto deputacyę do 
Wiednia, która sprawę tę w odnośnych sfoiaeh 
poruszyła, następnie -w drodze petyeyi. udino się 
pisemnie do wszystkich posłów rady państwa o 
ziniani § -15 noweli. Jednocześnie wezwano pi
semnie wezystkie stowa>zyszenia budownicze i in 
żynierskie w państwie austryackiem do wnosze
nia petyeyi w tej sprawie do rady państwa. Po
nieważ nowela ta w najbliższych dniach na stół 
r.idy państwa przyjdzie, przełożeństwo stowarzy
szenia budowniczych przypomina Kolegom w Ga
lic ji . w. Ks. Krakowskiem i Bukowinie by, czy 
o przez deputaeye, czy też pisemnie, petycye ta 

poparli.
Z T ow arzystw a praw niczego lw ow skiego.

W piątek dnia 10. bm. referował dr. Tadeusz 
Bujak o nowym Bgulaminie ruchu d k  kolei że
laznych. Nowy ten regulamin pod dwoma wzglę
dami stanowi poslęp w kodyfikacji prawa trans
portowego, wprowadza bowiem zasadv, które mają 
zastosowanie w międzynarodowem prawie trans
portu — jest tu jeden krok naprzód w kierunkn 
unifikacyi prawa u wszystkich narodów. Przeważna 
część postanowień regulaminu nosi charakter 
zwiększonej odpowiedzialności kolei żelaznych — 
regulamin jest uciążliwszy ala kolei niż dla osób 
interesowanych prywatnych, bo na korzyść stion 
interesowanych ol ciąża przedsiębiorstwa kolejowe. 
Dyskusja nad tym referatem odbędzie się w pią- 
iek dnia 17. marca b r. o 7. wieczór — poczem 
ev.entualnie dalszy ciąg odczytu d ra  Ciesiel
skiego. O Soneuscheioa projekcie finansowania 
kolei lokalnych.

Zmarli.
S e w ly iisk i W ład y sław  d r . ,  poofesor semi- 

naryutn nauc/yci Jakiego męskiego w Tarnowie 
przeżywszy lat 52. Zmarły był ezłonkiem nad
zwyczajnym krakowskiej Akademii umiejętności i 
członkiem komisji egzaminacyjnej dla nauczycieli 
szkół ludowych. W świecie nauczycielskim znany 
był jako wytrawny pedagog i autor licznych prac 
z dziedziny pedagogii i dydsktyki. Przed laty 
pełnił obowiązki dyrektora seminaryum nauczy
cielskiego żeńskiego w Krakowie i był bibliote- 
karaam Akademii umiejętności. Zasłużył się ceż 
dziejom piśmiennictwa naszego wydaniem nie
znanych utworów Andrzeja Morsztyna i Jana Ga
wińskiego.

O idakow ski N apoleon, ebyw. gub. wołyń
skiej, Lubi nie w r5 r. ż.

iia d a jsk a  F clieya , wdowa po dentyści* w 
Czerniowcach 8 brn. ’

Arypiakiewicz Józef dr. lekarz zakładu 
dla obłątanych, w Lainz pod Wiedniem 10. bm. 
w 34. r. ż.

W atek B ro n is ław  d r .,  adjunkt sądowy w 
JNowym Targu, przeżywszy Jat 31, w Krakowie.

Kiltermaun W ładysław , inspektor dóbr 
gr. orm. funduszu relig., w Czerniowcach 9 bm.,
przezywszy lat 54.

Sztuki piękne.
Teatr.

* Hep i f o a r  teatralny. W teatrze hr. 
Skurbka: Dziś we wtorek po raz pierwszy 
„Ostatni akt" dramat współczesny w 4 ak
tach Teodora Jeske-Choińskiego. Jutro po 
raz dragi „Ostatni akt", dramat w 4 ak
tach Teodora Jeske-Choińskiego.

* „Żona sprzedana" (Prodana neve- 
sta) opera Fryderyka Smetany, będzie przed
stawioną stanowczo w czerwcu na scenie 
wiedeńskiej staraniem dyrektora Jaunera, 
poczem przejść raa na scenę berlińską. Miej
my nadzieję, że niebawem na Lwów i War
szawę też przyjdzie kolej. Byłby nuteżny 
akt wdzięczności za naszę „Halkę" i „Stra
szny dwór", grywane w Pradst.

V / '
L ite ra tu ra .

„Szezatba"  numer jedenasty wyszedł, 
a chociaż go Świetna Prokuratorya Państwa 
zawróciła z progu drukarni, co jak wszyst
kim wiadomo, ma być ‘wedle wiary ludowej 
złym na drogę prognostykiem, to jednak 
wyszedłszy drugi r;>„. w drugim nakładzie 
na świat, nietylko cieszy „ję najserdeczniej
szą gościną pod wiejskim i -aiejskim da
chem, ale owszem wzbudza w czycaojkagjj 
tem większy interes, że śmiech ich zapw, 
wiony jest pewną dozą ciekawości, za co 
też mogła Świetna Prokuratorya tak niede
likatnie sobie postąpić z takim zawsze pocz
ciwym „Szczutkiem". Bo czy można bardziej 
dowcipnie, a mimoto równie grzecznie skre
ślić taki np. wierszyk;

\V tem miejscu był* piosnka,
Jak się armia sprawia 
Na ulicach i placach 
W murach Jarosławia.

Była prawda, był w końcu 
Nawet morał świetny.
Lecz wszystko połknął łatwo 
Paragraf trzechsetny.

Ha! trudno, tu w Galieyi 
Jest już zwyczaj taki,
Że zamiast samej prawdy —
Mamy praw dy  brak i.

* Now e w y d a w n ic tw a ; „Żydowskie
stowarzyszenia kredytowe w Galieyi*. Mo
nografia statystyczna przez Tadeusza Łopu
szańskiego. Lwów 1893. Odbitka z Ekono
misty 1 otskiego.

* P race Polakdw  n  granicą. L. 
Domański ogłosił w „Dzienniku ekonomi- 
otów" francuskim rozprawę p. t. .Prawno 
prześladowanie żydów w Rusyi." — Znany 
antropolog M. Zaborowski w dwu grudnio
wych zeszytach paryskiego „Przeglądu na
ukowego" zastanawia sif nad przyszłością 
ras ludzkich.

M alnw tw o .

S tan ia ła*® w8^ a  w y s ta n a  ob razó w
w sali balkonowej gmachu teatralnego 
otwartą została w niedzielę. Przedstawia się 
ona nader zajmująco. Obecnie znajduje się 
tam około sześćdziesięciu kilka obrazów, 
które będą ciągle nadsyłnnemi na wystawę 
dziełami uzupełniane. Z wybitniejszych ma
larzy są następujący na wystawie reprezen
towani: Juljusz Kossak (scena z pamiętni
ków Paska) — Ludwik Stasiak (Wiosna. 
Widok zimowy, Widok wiosenny, Po kolę
dzie) — Bieszczad Seweryn — Grabiński 
Henryk , (Widoczek ze Skolego, Cerkiewka 
w Rozdolo, Lipa, Zagroda wiejska, Pełnia)
— Józef Ja ro s z y ń s k i  (Narzeczeni, Weselo 
hucułów) — Apol. Kotowicz (Pierwsza ko
munia) — Czechowicz Władysław (dwa stu- 
dja pastelowe) -— Heimroth Karol (krąjobr&z)
— Sewer (akw arele), — Strzelecki, Niem- 
czykiowiez, Dzbański, Fabjański, Tepa, Obst, 
Pszorn 1 Trojanowski. Oprócz tego wkrótce 
nadejdzie kilka dzieł Matejki, Siemiradzkie
go, Brandta, Styki, Popiela i innych, a 
wskutek nawiązania stosunków z dyrekcyą 
Tow. sztuk pięknych we Lwwwie i artysta-
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ii, 'wystawa ciągle będzie nowemi dziełami 
.uzupełnianą. I tak wkrótce pojawi się Gry- 
glewskieg# „Wnętrze kościoła11, Jasińskiego 
portret mistrza Matejki i Steinsberga „No- 
cturn“, obraz większych rozmiarów, Dochód 
przeznaczony jest na fundusz budowy gma
chu „Sokoła11.

Sprawozdanie Tow orzystw a politechnicznego
m  r. 1892.

Wydział Towarzystwa ogłosił już swe 
sprawozdanie za czas od 9 marca z. r. 
do 15 marca b. r., z którego widać, ze 
Towarzystwo straciło nieco członków, ale 
tylko skutkiem wykreślenia tych, co zbyt 
długo zalegali z wkładkami. Za to czyn
nych liczy teraz 582 i 2 honorowych. 
Głownem dziełem pracy zeszłorocznej 
była wystawa przemysłu budowlanego, 
choć myśl jej podniósł jeszcze poprzedni 
wydział. Z wystawy tej wynikła inna 
myśl, mianowicie budowy własnego do
mu, coraz bliższa urzeczywistnienia^dzięki 
ofiarności wystawców. Niestety III. zjazd 
techników polskich nie mógł podczas 
wystawy we wrześniu przyjść do skutku 
z obawy epidemii.

Ze spraw stanu i wewnętrznych zaj - 
mował się zarząd ustępujący sprawą sta
nowiska techników przy kolejach pań
stwowych i wygotował już memoryał, 
z którym przyszły zarząd winien począć 
co należy.

W sprawie noweli do ustawy prze
mysłowej, znoszono się z prezydyum III. 
zjazdu austr. inżynierów w Wiedniu. 
Zmianę st.,tutu namiestnictwo odrzuciło 
W Si ^ r°bnej usterki. Z opinij, któ
rych iowarzystwo na żądanie władz 
krajowych i ważniejszych instytucyj 
udziela, wymienić należy współudział 
w pracach ankiety w sprawie kolei lo
kalnych.

Szerbg wycieczek naukowych i towa
rzyskich urządził zarząd w sezonie letnim 
przy licznym współudziale członków. 
Zwiedzono wzorową fabrykę kafli p.  ̂ .Le
wińskiego i Spółki, fabrykę dachówik 
tej samej firmy i fabrykę koców p. Knau- 
era w Glinnie.

Wydaje dalej Towarzystwo jak i w 
poprzednich 10 latach Czasopismo te
chniczne, które mimo ofiarności współ
pracowników nie może dorównać zagra
nicznym — jak w skromności swej 
twierdzi z a r  ad — choć pochłania wiel
kie sumy. Książnica Towarzystwa za to 
rozwija się pięknie i liczy obecnie 640 
dzieł w 820 tomach, czytelnia zaś 2? 
czasopism

Wykładów wygłodzono z. t. na po 
siedzeniach tygodniowych 12, a miano 
wicie: p. fcałozpćki o zaopatrywaniu
miasu w wodę (3 wykł.) techniczne 
sprawozdanie z wystawy przemysłu bu
dowlanego; p. Pawlewski o nowszych 
postępach w piwowarstwie, gorzelnictwie 
i garbarstwie, o fabrykacji sody i tłu
maczeniu pewnych zjawisk metalurgi
cznych., p. Sołtyński o budowie tanich 
mieszkań; p. Szczepaniak o wodociągu 
m. 'Zagrzebia i z podróży do Zagrzebia; 
p. Skowron o ostrożnościach przy budo
wie więzień ; p. Kowalczuk o stosunkach 
budowlanych m. Lwowa, p. Tuszyński o 
metodzie nauczania technologii mecha
nicznej i p. Oharski o centralnych sta
cjach elektryczny h.

Z zamknięcia rachunków wynika, że 
fundusz obrotowy miał dochodu 4221 zł. 
93 et., slau obecny 14 zł. 76 c t , żelazuy 
wynosi obecnie 1448 zł. 68 ct.

1 rudno lepiej zakończyć to krótkie 
sprawozdacie, niż słowami wydziału:

. n i ż e l i  osiągnięte rezultaty niezupeł
nie odpowiedziały usiłowaniom, przypi
sać to w przeważnej części należy tej 
znamiennej niestety okoliczności, iż te 
chnicy polscy, których szereg z każdym 

okiem się zwiększa, zapominają lub pa- 
nięt*Ł nie chcą, że żyjem-- w czasach  
w których działanie jednostki mało zna
czy, a siła leży w łączeniu się. Powołać 
się tu musimy ua powyżej zuznaczonj 
smutny objaw, że liczba c/.łonków Towa
rzystwa się nie zwiększa. Obcą nam do 
tyehczas jest siła walczenia wspólnego 
wśród społeczeństwa, które zrównało nas 
jedynie co do obowiązków, lecz nie co 
do praw. Wytworzenie tej siły, która le 
ży w solidarności, uważać musimy za 
obowiązek, o którym zapominać nie 
woluo.“

pisow ni fonetycznej,  k tó ra  m a  być z roz
porządzenia  m in i s te r s tw a  ośw ia ty  zapro 
w adzoną  w szkołach .

E tym olog iczna  pisownia zbliża ruski 
język  do m oskiew szczyzny , d la tego  m o
skali file zaciekle b ron ią  się przeciwko fo
netyce.  M ożna sobie wyobrazić jak ich  a r 
gum en tów  używ ają  p rzy  tłóm aczeniu  wło- 
s< tanom  lożuicy  pomiędzy e tym ologiczna 
a fonetyczną  pisownią!. ..

S ta io s tw o  w P rz e m y ś la n a c h  zwróciło 
w agę n a  tę a g i t a c ję  i n a  zg rom adze

niu w oj to w w ytłóm aczyło  w łaściwy jej 
f  1 znaczen ie  —  i tern śc iągnę ło  n a  

s iebie wielkie n iezadowolen ie  ze s trony  
natyczanyna  p. M arkow a Ilnłyczanyn  
pro testu je  energ iczn ie  przeciw ko takiemu 
•nięszaniu się  s ta ro s tw a  „w nieswoje 
izeczyu. J e s t  to je g o  zdaniem  bezmkon- 
noJc m iesza tiels iw o  s ta ro s tw a  iż broni 
wobec ba łam uconej ludnośc i prawowilo- 
sci rozporządzen ia  m in is te ry a ln eg o

Przy ściślejszym wyborze w Opawie 
kandydat liberalny Demel, jak się zdaje, 
zwyciężył; otrzymał on wprawdzie 622 
głosów, to jest o trzy mniej od przeci
wnika , ale głosy w Izbie handlowej, 
która jutro wybiera, rozstrzygną na jego 
korzyść. _______

W Bernie morawskiem rozeszła się 
pogłoska, że n a m ies tn ik  Loebl us tępu 
je, a na jego miejsce przychodzi Bac- 
ąu eh em .

Rzad rosyjski wydał rozporządzenie, 
by do trzech lat ua południowo-zacho: 
dnich kolejach wszyscy urzędnicy byli 
rosyjskiego pochodzenia.

Na wypadek odrzucenia wojskowego 
przedłożenia rządowego, r z ą d  niemo c u 
zdecydowany jest lozwiązac parlamen .

We francuskiej Izbie deputowanych 
Dfcopre i Cavaiguae wnieśli intei .lelacye 
co do presyi, wywieranej przez dyrekto
ra bezpieczeństwa na  panią (Jottu. Bour 
geois odpowiada nie .już jako minister, 
ale jako poseł, z wielką energią, że 
ani pojęcia nie miał o całej tej spra
wie.

Ribot wychwała zasługi Bourgeoisht; 
nie’ wierzy, by Soinoury mógł był dopu
ścić się takiego czynu. Jeżeli tak było, 
to będzie ukarany.

Izba  297 przeciw 228 g łosom  p rzy 
j ę ł a  to  w yjaśn ion ie  do wiadomości.

W senac ie  podobna in terpelacya wnie- 
sicua będzie dzisiaj.

dzi
rzec

statnie wiadomości.
r. 1890 utworzył Wydział krajowy 

aktyczny kurs dozorców melioracyjnych, 
szczególności do drenowani i i u t o -  
ianin °  °Tii ntów. Na utrzymanie tego 
rsu nrzYZuało ministerstwo rolnictwa 
s T e k S ;  w kwocie 1000 zł na prze- 
te lat trzech, tj. do końca r.

‘ dy z dotychczasowej dwuletniej f  ; 
ykl i rzy  robotach w polu okazało się,

uczniowie kursu dozorców odpowiadają
ymaganiom i Są przez właścicieli grun- 
L  n S 0ny^ auia melioracyj poszuki-

e noitoracyjnem P[zy ,b ^
powiększyć liczbę styPe n !T V  1% 
! l  », ażeby i 10
taścneieli prywatnych żącuniom *0T° $
oc techniczną biura ; :elioracyjnegt  
e możności w szerszej niż dotychczas 
lerze zadość uczynić.

Równocześnie zwrócił się Wydział 
j 0 ministerstwa rolnictwa o przy- 

<***? *asRku na dalsze trzechlecie w
" 0cie 1500 zł.

Dowiad

Gladstono zachorował ua iufiuencę.
Z powodu tego drugio czytanie bilu 

o hoinerulu odroczono do kwietnia.

Przeciw uwięzionemu przez lud me
tropolicie Klimentowi ina być wytoczony 
proces o gwałt publiczny. Klimeut zde
maskował się już w 1885 roku. jako ru
sofil, gdy w czasie bitwy pod Śiiwnicą, 
był z Cankowem u konsula rosyjskiego z 
prośbą o usunięcie księcia Battenberga, 
a w r. 1886 był Klimeut prezydentem 
rewolucyjnego komitetu.

Rada państwa.
Telegramy Gaz. Nar.

Wiedeń d. 14. marca. W dalszym 
ciągu wczorajszego posiedzenia Izby po
słów odpowiadał minister sprawiedliwo
ści na inierpelacyę dep. Doetza, doty
czącą postępowania dyscyplinarnego prze
ciwko radcy sądu krajowemu Schmidto
wi, który na podstawie orzeczenia dy
scyplinarnego, przeniesiony został w dro
dze kary do Stcyr. Kompetentna władza 
nie podzielała zdania interpelanta, iż 
postępki Schmidla podpadały pod prze
pisy kodeksu karnego.

Ministrowi sprawiedliwości według 
ustawy nie przysługuje pod tym wzglę
dem żadna dalsza ingereneya prawna; 
może ou tylko wykonywać orzeczenia 
dyscyplinarne. Minister stanowczo sprze
ciwia się temu, aby wypadek ten uogól
niony był jako norma istniejących sto
sunków prawnych. Krytyka orzeczeń są
dowych, naruszająca powagę i znaczenie 
pieczy prawnej, nie powinna mieć miej
sca w państwie prawnem.

Dep. Heilsberg przemawia w obronie 
interesów rolnictwa. Mówca domaga się, 
aby akademii górniczej w Leoben przy
znany był także zewnętrzny charakter 
uniwersytetu. Mówca występuje wpru- 
wdzie przeciw pozycyi 60.000 zł. na wy
ścigi konne, chce jednak zatrzymać n a 
grody wyścigowe, gdyż zapewniają one 
podniesienie chowu koni. Wnosząc zatem 
skreślenie tej kwoty, żąda utworzenia 
nowego tytułu w rubryce „państwowa 
hodowla koni" i wyposażenia go kwota 
120.000 zł., z której 20.000 zł. przypa
dłoby na nagrody wyścigowe.

Burnreither wskazuje na nadmierne 
rozszerzanie się obszarów myśliwskich 
w krajach alpejskich. Mówiąc o kopalni 
węgla brunatnego w Briix, roztrząsa 
niowca sprawę uszkadzania powierzchni 
ziemi. Mówca skarży się na zaniedbanie
chowu koni ciężkiej rasy.

Fiirstl widzi przyczyny upadku lol- 
nictwa także w wielkim ciężarze po
datkowym, w następstwach powszechnej 
służby wojskowej i wolności przenoa e

- ’ ~ ̂ n n

iego o r i ± my Si ę z Halyczanyna, głó
wnie w m l moskalofilów> wydawaner

C z e Z l* t?  P ^ P ionei.ko W C z e r , . . r  ■ P o tęp io n e j
nęła Sto j B  R usi> iż obecnie roz- 
iju kier im W całej wschodniej części 
szem u t r y ^  Lwowa agitacya za 
i ni w r u i - * 111™  etymologicznej pi- 

uskim języ k u , a przeciwko

 «,
z miejsca na miejsce. Mówca

"żywa rząd, aby tak często głoszonączvnnie uja-
nia się
wzywa rząu, rt7T7rrnie ui
przychylność dla rolnictwa y

Po przemówieniu Briesa, „u
stępował w obronie nagród wysci0 J  > 
zamknięto dyskusyę i wybrano mo 
jeneralnych : Gessmanna (contra) i Mar- 
cheta (pruj.

Wniesiono następnie liczne rezolucye. 
między innemi rezolucyę Brylińskiego, 
wzywającą rząd do zaprowadzenia w Ga- 
licyi kursów wędrownych nauczycieli, 
oraz rezolucyę Podlaszeckiego, domaga

jacą się regulacyi rzek i zabudowania 
potoków górskich, zwłaszcza w dorzeczu 
Prutu i Dniestru.

Gessmann, jeneralny mówca contra, 
żali się na postępowanie bisowych orga
nów z włościanami i przytacza liczne 
skargi na wiedeński targ bydła rzeźnego.

Jeneralny mówca gro, MajjtK* do
maga fp P H e p s z e u ia  bytu paJH H ftych

W końcu przemawiał spra'wfltfawca 
p. Rutowski. Podniósł na wstępie, że 
liczne życzenia i skargi w Izbie P0^111̂ ' 
sione, zasługują na uwzględnienie. A o 
należy pamiętać, że przy tym właśnie 
resorcie, jak zresztą przy żadnym innym, 
wchodzą w grę odrębne interesy i wiele 
żądań bywa stawianych z jednostronne 
go punktu widzenia. Gdyby naprzykład 
stosunki włościańskie były rzeczywiście 
tak złe, jak przedstawił p. Morre w swem 
czarnemi barwami malowanem opowia
daniu, wówczas włościanin musiałby się 
wyrzec wszelkiej nadziei ratunku, a na 
takim gruncie nie mogłoby wyróść nic 
innego, jak tyiko nihilizm.

Przeciw zarzutom, że wydatki na roz 
maite c ę le , naprzykład na zwalczanie 
filoksery są za małe, podnosi mówca, 
jak  wiele minister rolnictwa zrobił już 
dla gospodarstwa rolnego. Należy tylko 
przypomnieć fundusz melioracyjny, który 
minister stworzył z niczego, a musi się 
także przyznać, że subweneye na cele 
rolnictwa od niewielu lat się podwoiły 
i t. d. To prawda, że Francya obraca 
na doświadczenia i na naukę gospo
darstwa więcej, aniżeli trzy miliony, 
na szkoły weterynarskie półtora milio
na , na subweneyonowanie zaś upra
wy lnu olbrzymie sumy, około 56 milio
nów.

Prawda, że także w Prusiech i na 
Węgrzech o wiele większe sumy na cele 
gospodarstwa bywają wydawane. Powodu 
tego należy szukać w tej okoliczności, 
że we wszystkich tych krajach głębsze 
korzenie zapuściło zrozumienie tej pra
wdy, że rolnictwo jes t  podstawą dobro
bytu państwa i że tylko wówczas, jeżeli 
gospodarstwo rolne znajduje się w zdro
wych stosunkach, może kwitnąć i prze
mysł

Tutaj musi być r o z w i n i ę t ą  energiczna
iałalność, jeżeli na polu gospodarstwaj 

rzeczywiście ma być coś pożytecznego, 
zrobionem. Tylko w ten sposob można i 
kaz-ić zamilknąć nietylko skargom ua 
ubożenie stanu włościańskiego, a e a 
i tym głosom, które wciąż i werąz c 
magają się zwinięcia ministerstwa
ctwa.

t Bardzo ubolewania godne są owe ina- 
|łe  zazdrości, które tak często występują 
na jaw, skoro dla jednego kraju koron
nego ziobi się więcej, aniżeli dla innych, 
To dzieje się szczególnie często w sto
sunku do Galicyi, która przecie tak wio
le z własnych funduszów dla poprawy 
stosunków gospodarczych zrobiła. Skoro 
np. utrzymywano, że odnośnie do szkół 
gospodarczych Galicja lepiej jest trakto
wana, aniżeli Czechy, to twierdzenie ta
kie jest niesłusznem, jak to mówca udo
wadnia z urzędowemi publikacjami w 
ręku.

Co się tyczy funduszu melioracyjne
go, to w istocie Galicya otrzymuje z te
go więcej , aniżeli Czechy; ale należy 
także zwrócić uwagę na to, że jeszcze 
nigdy żadna prośba z Czech nie została 
odmówienie załatwioną.

Nie należy tedy Galicyi zazdrościć 
tego, co ona dostaje, bo to odpowiada 
joj potrzebom. To, co się dzieje dla Ga
licyi, nie odpowiada jej obszarowi, a pod 
czas gdy, biorąc za podstawę płaską po
wierzchnię, zostaje ona w stosunku do 
innych krajów koronnych, jak 1 :3 ,  to 
kwoty na nią obracane, przedstawiają się 
odwrotnie, jak 3 :1.

Co się tyczy uprawy winnej latoro
śli, to same amerykańskie latorośle nie 
wystarczą do jej podniesienia — ale mu
szą być przedsięwzięte wszelkie środki 
przeciwko filokserze, które się gdziein
dziej już okazały dobremi.

Mówca omawia następnie chów koni, 
dla podniesienia którego poleca otworze
nie liczniejszych nowych źrebiętami. 
Chów koni uczynił we Francyi, Anglii i 
Niemczech ogromne postępy przez pod 
niesienie chowu yolblutów. Niechaj w Au- 
stryi strzegą się zaniechania tej drogi, i 
wejścia na drogę niebezpiecz ego ekspe 
rymentowauia. ęOklaski.)

P oczem  Izba przyjęła budżet minister
stwa rolnictwa.

Subwencyę dla wyścigów kounyeti u-
chwalouo 126 głosami przmiw 97.

W ic e p re z e s  C h lu m e e k i zaw iad o m ił 
Iz b ę , że p o cząw szy  od  śro d y , odbywać 
s ię  b ęd ą  ta k ż e  p o s ie d z e n ia  w ie c z o rn e . 

N a s tę p n e  p o s ie d z e n ie  d z iś .
Wiedeń d. 14. marca. Izba panów 

przyjęła wczoraj następujące projekta 
ustaw: o wycofaniu z obiegu talarów i 
dwutalarów związkowych stempla au- 
stryackiego, o wycofaniu z obiegu sre
brnych guldenów i ćwierćguhlenów, o 
ochronie własności literackiej i artysty
cznej, o zmianie ustawy normującej po
datek zarobkowy i dochodowy, o ile to 
odnosi się do stowarzyszeń zarobkowych, 
ekonomicznych i kas zaliczkowych, wn - 
szcie projekt ustawy w sprawie sprze
daży soli bydlęcej po zniżonych cenach.

W iedeń  14 marca. Na dzisiejszom 
posiedzeniu po ukończeniu i przyjęciu 
rezolucyj i petycyj, będących w związku 
z budżetem, Izba posłów zakończyła "roz
prawę budżetową.

Następnie przyjęto wniosek na cią
głość komisyi podatkowej i przystąpiono 
do rozpraw nad kwestyą ciągłości komi
syi przemysłowej.

Wskutek dziś rano  zapadłej uchwały 
w Kole polskiem C z a j k o w s k i  prze
mawia przeciw ciągłości.

W iedeń d. 14. marca. K o m i s y a  
p o d a t k o w a  Izby posłów przekazała 
p. Abraharaowiczowi petycyę gminy m. 
P r z e m y ś l a  o uwolnienie na lat 30 od 
podatków domów zburzonych ze wzglę
dów sanitarnych i uchwaliła wezwać 
rzad, aby wniósł w sprawie takiego u

wolnienia domów od podatków  projekt 
osobnej ustawy.

Gdy w komisyi przemysłowej posta
wiono wniosek uznania komisyi za nie
ustającą, zabrał głos na posiedzeń.u tej
że komisyi posał Czaykowski i rz ek ł :

Mamy już dwie komisye nieustające. 
Nikt nie chciał wziąść na siebie cienia 
odpowiedzialności, że on jest przyczyną 
zwłoki w uchwaleniu doniosłej ustawy. 
Nie tykoin faktów dokonanych. Zapytam 
tylko, jak wobec tych pozorów przedsta
wia się rzeczywistość. Kio winien dziś, 
że całą czynność parlamentarną sparali
żowano? Czy odpowiedzialność nie cięży 
na tych czynnikach, które dyskusyę bu
dżetową przewlekają nad wszelką miarę. 
Czyż najdroższy czas i najlepsze siły 
nie zużywają się w jałowej pięć miesię
cy trwającej dyskusji, podczas gdy 
przedłożenia praktyczne, z programu 
mowy tronewej wysnute, rzucono do ko
sza. Naszym wyborcom nie zależy na 
pięknych mowac~, lecz na dobrych usta
wach." Kto może widzieć jakąkolwiek ko
rzyść w utrzymaniu tych niezdrowych 
stosunków parlamentarnych? Dziś wszy
scy przyszli do przekonania, że tym try
bem dalej rzeczy iść nie mogą. Warunki 
egzjstencyi ciała prawodawczego muszą 
sprowadzić dyskusyę akademiczna do 
właściwej miary, której przekraczać nie- 
woluo bez wielkiej szkody ustawo
dawstwa.

Półśrodki wszakże nic usuną złego 
Uchwalono wyjątkowo permanem-yę 
dwóch komisyj, które po skończonej se
sji parlamentarnej obradować mają. Wa
żne powody skłoniły do tych uchwał 
większość. Nie tykano ani słowem fa
któw dokonanych. Ale niech się te wy
jątki nie mnożą; niech nie urastają do 
zasady. Oby zasady tej nie wyzyskano 
do ustalenia dzisiejszych niezdrowych 
stosunków parlamentarnych. Zepchnięcie 
praktycznej pracy ustawodawczej do ko- 
nrisyj dodatkowych, stojących poza par
lamentem, byłoby abdykaeyą. Parlament 
staiby się wyłącznie areną walki akude- 
micznej; najdonioślejsze przedłożenia 
musiałyby zejść na drugi plan do komi
syj dodatkowych, które wegetować będą 
bez utrzymania czucia z cajtością p ar la 
mentu, a ku wielkiej szkodzie i tak kró
tkich sesyj sejmowych. Niech nas Bóg 
nchowa od takich reform.

TELEGRAMY.
P e s z t  d. 14. marca. Na wczorajszem 

posiedzeniu Izby deputow anych prze
dłożył dep. l lg ron  (ze skrajnej lewicy), 
wniosek wzywający rząd do uregulo
w ania stosunku między państw em  a 
Kościołem, na podstawie ogólnej wol
ności, i poczynienia odpowiednich k ro 
ków dla zwołania w ciągu roku  kon
gresu katolików. Aż do tego czasu 
rząd nie powinien wnosić ani ustaw y 
o prowadzeniu  m etryk, ani ustaw y o 
ślubach cywilnych. Dep. Folonyi prze 
dłożył wniosek, polecający rządowi 
aby poczynił zarządzenia w interesie 
wprowadzenia autonomii katolików na 
podstawie reprezentacyjnej i aby przed 
stawił Koronie odpowiednie przędło 
żenią.

W fcd eń  d. 14. m arca. N ieu sta jąca  
kom isya  k a rn a , tu d z ie ż  kom isya  po 
datkow a, z b io rą  się d. 16. m aja  i o b ra  
dow ać b ę d ą  do 1. lipca.

B erlin  d. 14. m arca. O kóln ik  ro  
sy jsk i w sp raw ie  B u łg a ry i z aw ie ra  
znane u rzęd o w e  ośw iadczenie, og łoszo
ne w  Pruto. W iestniku  a oprócz tego  
pow ied z ian o  w nim , że t r a k ta t  b e r liń 
ski n ie  ro z s trz y g a  b y n a jm n ie j k w esty i 
czy g o d n o ść  księc ia  b u łg a rsk ie g o  m a 
być d z ie d z ic zn ą . R osya — pow iada da 
lej o k ó ln ik  — p ro te s tu je  p rzec iw  tem u 
co zasz ło  w B u łg a ry i n ie  ty łk o  ze s ta 
now iska  m o ca rs tw a  podp isanego  n a  
tra k ta c ie  b e rliń sk im , lecz tak że  ja k o  
m ocarstw o, k tó re  by ło  tw órcą  księstw a 
b u łg a rsk ieg o . R osyi dobrze  j e s t  zn an y  
rz ą d  b u łg a rsk i i ś ro d k i, ja k im i się  on 
p o s łu g u je ; R osya n ie będzie  się  m ię- 
szać do n iczego , lecz zaczeka  na  d a l
szy  rozw ój w ypadków .

Wiedeń d. 14. marca. Ju tro  w śro
dę ubiega ustaw ą wyznaczony term in 
p r e k l u z y wny do w ym iany 5 prc. ga l i 
c y js k ic h  obligacyj indeinnizacyjnych 
na  nową 4 prc. pożyczkę krajową.

W dniu  tym  przyjm owane będą 
także subskrypeye na gotówkę dla re 
szty tejże pożyczki, konwersyą nie 
absorbowanej.

Zgłoszenia do wymiany i zgłosze
nia w gotówce do dziś ju ż  napłynęły 
w takiej ilości, że powodzenie tej no
wej operacyi konwersyjnej nie ulega 
ju ż  żadnej wątpliwości.

B erlin  d. 14. marca. Wedle donie
sienia Freisinnige Z d tu n g  uważają p a r 
lamentarne koła rokow ania o zawarcie 
handlowego t rak ta tu  m iędzy Rosyą a 
Niemcami, za rozbite.

P e te rsb n rg  d. 14. marca. Generał 
Kejes, znany propagator połączenia 
kościoła prawosławnego z rzym sko
katolickim kościołem porusza w Moslc. 
Wiedom myśl przem iany nazwiska 
miasta Petersburga na Petrograd albo 
Pehowsk.

Inne pisma petersbursk ie  zap ro te
stowały przeciw tej przemianie nazwy.

P e te r s b u rg  d. 14. marca. Admirał 
Kaznaków, dowódca f lo ty  mającej

^ y ć  w ysłaną do Ameryki, odjeżdża 
13. marca ^starego stylu) do Algieru.

Przypuszczenie , że flota ta w po
wrocie odwidzi porty  francuskie o- 
p iera  się na  bardzo słabych podsta
wach.

Frankfurt d. 14. marca. Z Sofii do
noszą do FranJtf. Ztg., że p lan ks. Fer
dynanda i S tam bułow a zawarcia za
ślubin jeszcze p rzed  sobraniem, n a tra 
fia na wielki opór ze strony księcia 
Parmy, k tó ry  stanowczo żąda, aby 
wprzód sporne kwestye praw ne zała
twione zostały.

Rzym. d. 14. marca. Rząd zakazał 
radykalnym  stowarzyszeniom  wydania 
m anifestu  w sprawie skandalu  banko
wego.

Kair d. 14. marca. „Biuro R eu tera“ 
donosi:  G ubernato r kana łu  sueskiego, 
Mahmud Riaz basza, syn prezesa m i
nistrów, zam ianow any został podsekre
ta rzem  stanu w m in is te rs tw ie  spraw 
w ew nętrznych  w miejsce Szakri baszy, 
k tó ry  objął s tanowisko gubernato ra  
sueskiego kanału.

Dział ekonomiczny.
— W iedeń 14 marca. Ogłoszony dziś 

bilans lacnderbansu ustanawia 13 zł dywi
dendy.

— B erl in  d. 14. marca. Według 
Yossische Ztg. rokowania o trakta t han 
dlowy z Rosyą rozbiły się.

— L ic y ta c ja  na dostawę i ustawie
niu żelaznych dźwigarów do mostu na Czar
nej Bystrzycy pod Stanisławowem rozpisuje 
generalna dyrekcja kolei państwtwych, do 
której należy przesyłać oferty najpóźniej do 
28 b. m. Tamteż można zasięgnąć bliższych 
wiadomości o warunkach i szczegółach prze
targu.

Wtode.ń 14. marca. Kawa (100 klgd „Santos 
suporior" 112—114, Good Aver»ge“’ 110—112. 
„Fair Average“ 106 -1 0 8 ,„Fair KegularJ l(;4 —106. 
„Fair zwyczajna" 102—104, „Ceylon Higligrown" 
137—113 stosownie do gatunku. „Ceylon Low- 
grown" 120—135, „Cerlon perłowa" 147—150. 

Portorico" 140—145, „Kio L are 125—130, „Ja
wa żółta" średnia 135—140, „Menado" 155—166 
rpompt z Tryestu.

Cukier.
Wiedeń 14. marca. 100 klg. snrowicy 88 

stopni R. prompt _ z Aussig 17-9U—17 95, z O- 
łomuńca 16-95—17’—, z B rra  17-10—17-15 na 
kwiecień z Aussig 17-95 — 18 '—, z Ołomuńca 
17-00—17-05, z Brna 17-10-1715. Kafiuada 10 
36 ó0—36 75, 2a 36 25—36-50. Cukier w kostkach 
a 137-50, 2a 37 — do 37-25.

P r» t»  14. marca. Notowano: cukier na do
stane natychmiastową 17’S5—17-90, na drugą po, 
łewą* Kwietnia 1810, na drugą połowę maja 18 20- 
now? kampanię 16'80.

Spirytus.
W iedeń 14. marea (telegrafowane), notowano 

spirytus kontyngentowy z natychmiastową dosta- 
13-50 do 13-70.

Kartofle.
Wiedeń 14. marca. Żółte okrągłe 3'50—3-60. 

Kipfel 7-50—7-80, Poł-Kipfel 5-Ó0-5 S0 per ą.

S łow a  i siano.
Wiedeń dnia 14. marca.
Notowanoper ą. : dolno-austryackie sianł leśne 

2-80—3-40 toż łąkowe 310—3\ 0, słoma w sne- 
pacb 1~60—2'20, koniczyna 3 00—3-65.

Stan pow ietrza. Przez całą ubiegła
dobę mieliśmy pogodę.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po
łudnie 76 mm.

Prognoza na dobę dnia 15. marca rb. 
(od północy do północy). Wiatr będzie c» 
do kierunku południowo-zachodni co do 
siły mierny (3), średnia temperatura doby 
pozostanie około —}—6°C., niebo będzie lek
ko zachmurzone, a względna wilgotność po
wietrza około 7 5 %  Opadu nie będzie, 
pogoda.

Jutro, dnia 15. marca. Św. Longina. 
Śiv. Ewtropia.

Wiadomości giełdowe.
Lwńw dniu 14 m arcv (Z Izhy handlowej). 
Akeye za sztukę: Kolej g,.l. Karola Ludwika

^00 zł. m. k >’19 — do 222'—. Kolej Lw(,w.-Cz„rn.- 
jasslia po 200 zł. w. i *259.— do 262 ■ -  danku 
hipotecznego po 200 zł. w. a. HSó — do —. 
Banku kredyt, galie. po 200 zł. w a. do 215)—.

L isty  zastaw ne za 100 z ł . : Banku hipot. gal. 
5°/0 losow. w 40 lat. 100 70 do 10140, 5°/0 z 10°/o 
pip i i i . 109.70 do —.—, 4 '/v°/0 los. w 50 lat. 1 0 0 -  
do 100.70. Banku krajowego 4',/j0 0 los w 51 lat 
100 60 do 101 30. Tnwarz. kredyt, gal. ziemslc 4° 0 
98.30 do ‘ 9-—, 4" 0 los w 4 !'/, lat 96 80 do — , 

‘/i0 o los. w 52 1. 101-10 do 10180, 4",0 los. w 56 
ktacb 96 50 do — .

Listy d łużne  na 100 zł Gal. Zakt. kred. włość
w likw. -  .— d o  . Ogólnego roiniezo-kredyt
Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w likw. 6" j, los 
w 15 latach 50.—. do —.—.

Obligi za 100 zł. : lndemnizacyjne galic. 5'V0 
m. k. 105 — do —. —. Galic. funduszu propina- 
eyjnego 4“/„ 96 80 do 97.50. Buków, funduszu 
piopinacyjnego 5*|0 1 2  — do — -  Kom. (tanku
kra vweg« 5°|„ w. a. r e m .  d „  , 5J,(
II. em. 101 80 do — • Pożyczka krajowa z ro
ku 1873 6*|„ w. a. 104 50 do —.—, z roku 1858 
47s°[„ 100-70 do 101-40, 4°|0 95 60 do 95 60.

Losj : Losy iniasia Kr* ko w,. 2 4 — d» 46.—
Losy miasta Stanisławowa 33. — do —.—.

W alu ty : Du-kai cesarski 5.03 do 5.73. Napo- 
leundor 9 60 do 9.70. Półimperyał rosyjski 0.70 
do Kubel rosyjski 8iohruy 1.27 do J 3 l
tui hel rosyjski papierowy 1.26-75 do 1.28-75 100 
inarek uieuiieckich 59'— do 59.60.

Nadesłana*

K raków  d. 13. marca.
Akeye za sz tukę: .(oprócz kup. bież.): Banku 

gal. hypot. 350 —, kolei Karola Ludwika 218'50 do 
220-r.u, Kolei lwowsko-czerniow. 25950 do 261 50.

L isty  zastaw ne: 6 pr Zakładu kred. ziemsk. 
w Krakowie w Pkw. 101.50 do 102.50, 4 ',, proc. 
galic. Banku krajowego lc0  20 do 101*—, 5 proc. 
Tow . kred. ziemsk. Królestwa Po s' iego 100 50 — 
10I-5O.

Losy: Miasta Krakowa 24 50 do 25-75, iu. Stani 
sławowa —■— do —•—, Bazylika 7 80 do 8.40.

ObBgacye (za 100 złr. im. wn-t. próoz kup.
bież.): 5 prc. gal indemiiizaoyjue 105 d o  .
4 pic. gal. propinacyjm 97'— 91-90, 5 pro ko
mun. gal. Banku klejowego If. em. 101 — 101-85, 
4 prc. p<życzki gal. kraj. 96—97, 4'f„ pic. tejże 
10O25, 6pro.tejże 103-5“ *
Król. Pol, 98-50—99-60.

4 prc. przyczKi gai. r
10O25, 6 pro.tejże 103-50, 4 prc. listy likwidacyjne 

.. « . -  50—99-50.
W ahily : Buble papierowe za 100 127 00 do

1<8 00, Kubel siebrny obrączkowy i 20 do 1 28. 
20-frankówba ważna 9.55 do 9.i 5

Z rynków towarowych.
Zboże I produkty rolne.

Lwów 14. marca. Bank roln. notuie za 100 
kilogr. loco Lwów: Pszenic' golowa 7.30 do 7 70. 
Zyto gotowe 5.90 do H. (5 Ówies ohroeziiy 5.2O 
do 5 6 '.  Jęczmień 4.50 do 5.50. Rzepak iÓ.aO do 
I1-— Groch 6.— do 9.—. Wyka 4.50 do .25. 
Bobik 5.— do 5.50. Hreczka 7.— do 7.60, Kuku- 
rudza stara 5'50 do 5.85, nowa 4.80 do 5 .1 \  
Chmiel za 56 kilo 65.— do 85.—. Koniczyna 
czerwona 60-— du 75 —, biała t 5.— do SÓ.— 
szwedzka 65.— do 80.—.

Spirytus za 10.000 lt. pr t. złr. loco stacye 
kolei 11-—11 25.

Usposobienie b-p-ze co do pszenicy i owsa 
trwałe, na rzepak Iniankę popyt wzmaga się, z 
innych produktów tylko celniejsze gatunki do sie
wu poszukiwane,

Nafta.
W iedeń 14. marca (telegrafowane).
Urzędowy kurs brzmi : Olej rzepakowy promitt 

ab W ien  32-50—3300, olej lniany angielski 
prompt. nn Wicu  33.50 do 34-00. Nafta typu flo- 
ridorfskiego /, natychmiastową dostawą 17-50 do 
17'75, czysta zupełnie 18 50 do 18-fn, marki 
kraj. Wagenmann Standard White 17 50 d o l7 ‘7ó, 
czysta zupełnie 1850 do 18'75, Pardubic!;* W in
ie Rosę 18-50 do 18-75, detto Standard White
17-50 do 17-75 bogumińska W hite Stan. 18-75 do
19 00, detto Standard Wltitc 17*75 do 18"O0, ga
licyjska Standard Wliite marki Skrzyńskiego 
U 50 do 17-75. cesarska tejże marki 20"50 do
20 75 galicyjska Standard Wliite marki Garten- 
berg et Schreir 17-50 do 17 75; kaukazka fiuma- 
ner 18v.O do 18 75, taż amerykańska 10-50 do 
20 —, kaukazka z Tryestu transito 4'80 do 5-00 
kaukazka z natychmiastową dostawą z W iędnij 
20 00 do 16-00, amerykańska tryestańska IR™ 
Kronen  ab Wien 18-50 do 18.75, ostrowska ApoM
18-50 do 18.75, taż Standt W hite  17.50 do 17.75 
salonowa marki Fibich-Stawiarski prompt lo - 
do 18-75.

Towary kolonialne
* Y a f f s  a  100 klgr,T ry je s t dnia 13. marca. %  1.03— 11&

Rio 103-112, Santos Good “  Santos Goor
II«.nbarg 13n K ^ .  81”.7S na wrze.

Arrage" na marzeo 84 45, na t .

Z ió łk a  Chftmhnrda, w skład których 
wchodzą wyłącznie liście i kwinty, s ta
nowią środek przeczyszczający, naturalny, 
niezawodny, skuteczny i najtańsze. Har- 
dzo przyjemnego smaku, działania ługe- 
dneu-o brz botoś -i i n aj mniejszego utru
dnienia żoładka srunowią lekarstwo pc- 
s/ukiwanc pr/.ez osoby deJiketne, ir .ą ją -e  
wstręt do wszelkich środków czyszczą
cych. Skład we Lwowie w ai t kadm pj.. 
Mikolascho, Wewiorskiego, Ruckera, S-to- 
p ńskiego i Lachowi za. 74$

Z & k l a d  f o t o g r a f i c z n y
artysty nialur/.ii

L. K O E H L E R A
we Lwowie pl. Maryacki (wi:.-- ol ul Krętej). 

Zdjęcia i powiększenia.

Przypominamy, że depozytorami Wi«i» 
Clms-aiusr we Lwowie, są pp. Mikohiscli; 
Rucker i Wewiórski.

ROZKŁAD POCIĄGÓW
obowiązuiąi-y <>d I m.ii* \8ti2

(Czas lwowski).

O  d c  li o  d z  ą

u -o % 0 , 1 lircą , \tię-
/.any

arakow a 
1‘ow oł. zl’od/..
(zg ł.d w o rc a

3 u, 
,3 i 
2-7

10 T l
10-02 
9 41

11 01 
io ii*
0  iu

7 40 -

- -zerniowiec 
itry ja

6-36 9 56 
6 to

.3 2 
IO 2J

!« » •

:tcł/, .-a 
S li .la

- :i 5i
j 7 -J

óim cei" d d y i * 1

P r  » y e
. 6 Oj 

- i-i.
_  i 2 5

io 2? ”

h  o (i i  ą

9 0 1 
Hi

*'1SfcO
U*? -

940 7-2 - -
7-56 i a 7-UB --
l i i 9 lr> l  He.
4-*a —

-- S* i:

Arakowa 
’odw. .«> o „ 

j(na gł. dw.)
Uzmniowiec 
łu-yja 
tełzca 
lokata

Ovf.y tłuste * k'ó" eh minuty podkreślone «ą 
tiniJ »i oznaczają porę nocną od g,)ł/iny 6 

& »  'lo god. 5 59 r o.
O m  1 « « » *  k i rożni się o minut 3o od 

średnio - europeiBkiego, mianowicie: gdy zegar
środkowo-europejsLi (kolejowy) wskazuic godzinę 
1J, zegar lwowski wskazuje god* 12 rnindt 3->
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DROUKE OGŁOSZENIA
po cen c ie  od wyrazu.

m iO ŹE stołowe , angielski® styryjskie i 
l a  z Solingen w wielkim wyborze poleca 
Piotr Chrzanowski, handel żelazny we Lwo
w ie, plac tap itu lny  1 (naprzeciw katedry).

\IA R JÓ W K .l"  Z ak ład  wodoleczniczy
ł j i i l  obok Lwowa. Kmil Berteinilian Bra- 

jer, właściciel. Lr. Wiktor Legeżyński, le
karz kierujący. Wszelkich intorwacyj udzie
la Zarząd tegoż, zakładu. 482

P ANÓW oficjalistów wszelkiej kategoryi 
z najlepszeini rekomenda -yauii, oraz 

wszolką doborowit służbę, poleea Biuro 
Antoniny Weres/.czynskiej, Lwów, Wało
wa 12. 50;>

»OTRZEBNY zaraz pisarz, 
poczta Suchostaw.

.Tabłonów,
.004

K i K I  RODZĄ N A S I E N N A .  Nasienie 
kukurudzy, bardzo plenne i Mstopiuą-y 

w zupełno -i koiiski ząb, nabyć_ można we 
dworze w Kotowie poczta Brzękany, lu j 
loco stacya kolei Halicz, p l  1" złr. za 100 
kilogr.  •0^

’ lat liczą- 
większycli

  - ,Lrt(ic i W zKCIlOuinc; ri-Lodlliej tra-
licyi, obznajoiniony z wszyjstkicini gałęziami 
rolnictwa, rozumiejący sio dobrze na go- 
rzelnictwie, opasie bydła, rachunków ’■ i. 
Poszukuje posad}' ed lipca lub w b u ;- 
ce od umowy. Adres: „Administr “,
post. rest. Tarć w. i

Z NAJDĄ NATYCHM IAST uuiie e- 
nie w Biurze wywiadowczem •(. 1’uhńP 

skieao we Lwowie ulica Karola Ludwika 5 
I. piętro: Bona Polka z językiem nicmie
ekim do nauki. Bona Polka z perzom i nem 
froeblowskim. Francuzka Bona, któraby 
prócz nauki zajęła się cokolwiek szy Jeu . 
K ilku p i s a r z y  ekonomicznych z ładnem 
pismem. — Biuro może polecić zdolnych i 
wypróbowanych rządców, ekonomów knwo- 
lerów, również i .u  ordynaryę. 301

Poszukuję

kupna majątku
większego.

K azim ierz Przy jem  skl, Brzesko
poste  r e s t a n t e .  4329

k o m i a n i r o  i realności ren to w n e  
l \ c ł l  I I I  C I  IIG fcJ Wo Lwowie do kupna 

i sprzedania pod korzystnymi warunkami. 
IU I« i i« -a ł ł r i  ziemskie do kupna, sprze 
l \ l c l j < Ą l t \ . l  dania i wydzierżawienia 

R iip p ap o rt, l.w ów , Ja g ie llo ń sk a  17.

10.000 klgr. m i

Oberndorfskie, Pohla, Mamutli 190 Lig. 
50 złr., — Lucerna prawdziwa irancuska 
loO klg. 100 złr. oraz wszelkie nasmua po 
cenach niskich. Za dobtoć takowych re z 
siię. Mniejsze zamówienia policzone Hik; 

według cennika na rok 1898.

A. J. Kicui
główny skłaid nasion, Kołomyja (Rynek).

KASY stare i nowe spraedai*
i ] 48 najtaniej

j;>111, WDINMi
Wien I., Salzthorgasse 4

Przewyborne r  smakt i 
przez SUEZ sprovf»<i/alt

U E B B A T T

* ■  c  l i  i  ń  a  k i e .
po złr. 2, #811, 8-60, 4, 4-40, i 5 za 1 funt

W y s t a w k i  I f t r b a t i a n e
po złr. L50 i 1 70 za fin t =  5t>0 gramów

z zupełnie świeżego transportu
poleca handel ■> 99

ST. HiBOTiCZi
w e  L w o w i e ,  R y r e k  I. 4 2 ,

pod Czarną 4*?4
rozsyła za zaliczką pocztą lub kolf-ją

Sadzonki i nasiona leśne
s ta ra n n o -  o p a k o w a te  

Nasiona świerka za funt (■/., klg. ) 1 z lr .

S a d z o n k i :
Sosna 1 i 2-letnia silna [to 45 et. i 90jjt. 
Świerk 2-letni silny po 80 ct.
Olszyna 2-letnia silna po złr. I SO

za lOOO sztuk.

Już duła 
1 . k w ie tn ia

do wygrania
n \300.000 z ł r

Wiedeńską Promesę komunalną 
200.000 złr. w. a.42l(Vlza złr. S1/. i J>0 ct. stempel.

własnej produkcyi, Św ieżą)! Głowna wygi ana.

, 4, sprzedaje Z a r z ą d  Promesi CiSfińska 100000.
I l D r z e z a  poczta Ł a m m ó w  —. . . , ,  «  »

4  z!r n  t r t t , r „ , , . r  0 b le  ****»» «3rOo 6  złr. ,  «
k 'e m  i wcina.

Wadiselstnlitin-Actien-Uesollsclian
MERCUR ii

Wien I., W ollzeile  10. 
M arlahilferstrasse 7 4  B.

Zabezpieczenie p z « d  s t r a t a m i  w y lo s o w a n ia .
T a ry fa  na  dzień 1. k w ie tn ia .

Los R u d ł l f a .......................................................
4°/0 Los regulacji C ij, . . .
6°;o Prioritet żeglugi D u n a j u .....................
5% Pragski P iioritet przeinjsłu żelaznego 
l°/o „Temes B .gathal Wasserreg." . . . . 
41/,0/* Pożyczki srłbrnej węg. kol.i państ. 
4 '/^/o W .g. obligacji propinaoyjnej . . .

Premia Strata kursu
40-— za  sztukę złr. 45*—
40-— 15—

Tł 3 0 - - 27-—
)J I0-— za zł. 100 nom. 15- -

W —  - 5—
H 05—  , 6—
,, * i) — r 3 50
JI 05- -  „ „ 2 50

*c]sta»ą 4o k Ui.

E t u i  Pf liii
M i m )

piętno miesięcze
wychodzi we Lwowit w % 0ści | _

r o k  c z w a r t y

pod Kodakcyą ■nitbtu , W skł,»d którego 
Wchodzą: °

J i e i u a i i  Ctosffetóoasfei 
U ifo tS  leoBlefet 
f e o J i f  l i t e r w s o n l w  
{ J a n  Paw>LU*0w s ^^ 
f aD eu s *  j?oraanowiem 
f a 3 e u s s  (Rutoicsfei

XXX. Międzynarodowa Wystawa
i sprzedaż maszyn.

Wshc-Lwskle Towarzystwo rolnicze po dwudziestu dziewięciu ja rm ark ach  
uw euezcnych zupełnem  powodzeniem, urządza w dn a-h

1 5 . czerwca i iinitepiiycli
w Wrocławiu

wystawę i sprzedaż rolniczych, lasowych i do domo
wego użytku służących narzędzi i maszyn.

ProgMuinw i ołfMiflieii ud/.ichi radca Korn w Wrocławiu, Mathiasplatz 6. Tenże 
oizyjmuje zgłoszenia najpóźniej do o s t a tn i e g o  marca #b.

Późniejszy -h zgłoszeń nie uwzględniamy bezwarunkowo. 4177

Wrocław w styczniu 1893.
I*rzc lo ion y  W rocł. Tow . gospo d a rsk ieg o .

Galicyjskie Akcyjne Towarzystwo Handlowe
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. S

poleca

Nawozy sztuczne
\ po c e n a c h  t<i!irve/,uvi h , z gw7a r a n e y a  z a w a r to ś c i  sk ła d n ik ó w  fk e -

l u i c z n y c h .

Maszyny rolnicze
sprowadzana r f-bryk pi - r riędayck wyrabiających tyiko 

sp ecja ln e  rodzaje maszyn roln iczych.

1

Z ces. k ró l. u p rz jw . f a k r jk i

Regenharta & Raymanna we Frriwaldau
e. k. destaweew dis »H»tro-w»fi.rskł8g» a w 0111

Płótna, stołową bieliznę,
ręczniki, chustki, ścierki

i  wszelkie lniane wyroby
j o l r c . l  u s j t . l l i i c j  ł f i s d d  4212

J4NA MEBLA we LWOWIE.
C e n y  h u r t  k > n e  : pp •Jspr/.^s.jęcTiu . w ł.ś« iciel.»  beteli, restaura

torom, dU szpitali , zakla^ftw kąpielewyeh i publieznjeh.

K l a t t o T r s k i e

wspaniałe Owoidzilci!
Na konkurencyjnej wystawie hedoweów g«»źd/ików odbytej w lipcu 1^92 r. 

w Wiedniu, przyznano mi następujące nagrody:
Nagrodo ' l j  no rowu stołecznego miasta Wiednia 50 gul.lenew w srebrz#

2 wił 1 kie srebrne medale. 1 lued.l i 1 dukat.
Na jubileuszowej wystawie w Pi adze w r. 1891 odszezegślniono m nił najwyż

szą nagrodą, mianowicie złotym medalem.

C e n y  : za 12 sziuk w 1S gatunkach zlr. M, 25 sztuk w 25 gatunkash złr. 5 50.
. o sztuk w do gatunkach złr. 10, 100 sztuk w 100 gatunkach złr. I'.'. — Gwoździki 
po ln o , silne, polne, odpowiednie do cięcia: za 33 sztuk złr. S-50, 50 sztuk złr. 4'50, 
ton s/tuk zir. 8.

jtj& ~  C e n n ik i  ro 7 « y ła m  g r a t l ł  I  f r a a o o .  ^

J O Z E F  C E 3 D K R I N
spec. iiódowćh gwoździków w Klatovy (Klattau) Czechy.

Pirata ittnieje od roku 184 4825

4217

Dla mężczyzn!
Najpi kiijejs/.fm wynalazkiem nowszych czasów j .s t  elektryczny aparat 
„Rifector dający lię niewidocznie nosió zawsze przy sebie, pemoeny 
nawet w za tarzałyoh eieiąiieniaeli wynikłyeli z osłabienia. Patentowany 
w wielu państwach. System  pref. d r. V elty . Najzupełniej nieszkodliwy 
*iesei się wygodnie w kieszeni, Bardzo wie’u lekarzy wypróbowało g# i 
gorąco zaleca. Broszury z ilustracjam i i sposebem u.4y#ia ęratis (w zam- 
kniętych kopoitaeh za nadesłani.■ 10 at. w Barkaah) razaył*: A. M. 
B ay#r, apteka „Zum rathsn Kreuz“, Budapeszt, TI., Andrassystrass* 84.

4300

y żarowe
w łasne j fa b ry k a c ji (p a te n t Ł a n e -F o i)

o każdem natężeniu i kolorze, wszędzie przydatne, 
wielkiej trwałości, a bardzo oszczędne, dostarczają 

po n a jtań szy ch  cenaeh 3591

KREMENEZKY, MAYER & Co.
W ie n ,  IX ., S ere rin g assc  N r. 9.

|  D z i a n n e  p r o d n k o y e  3  t y a i ą o a  l a m p  ż a r o w y c h .

WYSTAWA W CHICAGO. j
K A R TY podróżne do AM ERYKI

dostarcza 431!

N ie d e r la n d z k o -A m e r y k a ń s k ie  
T o w a r z y s tw o  ż e g lu g i  p a r o w e j .

I ^ K ^ w r a t r i n g  9. I l f U ^ n  Prospekta i objaśnienia
IV . W # y ru .re rra sae  7 a  » »  « R i A » I i l w a  azyl.ko i bezpłatnie.

P rzepyszne w żery  d la  #seb p ry w atn y ch  g ra t is  I f ra n e e . •b f l t . k siążk i z wzo
ram i jakich d»tąd nis był# dla krawców ni.fraakewane. Nie opuszczam 2 '/ } a»i 3 'ls 
złr. na m etize, n i .  daję też żadnyth b»niftka«yj Urawc.m , jak te czynią m.i konku- 
renei ze szk.dą innych edbi.rcńw, natomiast mam stałe i-eny net », za które każdy 
prywątiiy edbierca #trzym«j» d#bry i zani t.w ar. Dlatege też upraszam zażądać inejej 

księgi wz*rów a łs trz .ram  przed innymi wz.rami zawierającymi ptdw .jne ceny.

M A T E R Y A I i Y  M  U B R A N I A .
Peruwien i d.skin dla WieUbnege Duchewieństwa, prz#pisa«» m aterj. na mundury dla 
n. I k. urzędnikdw, takżn dla w«t«i andw, straży  ogninwych, gimanstykow, i służących 
na libtrją — niemni.j sukna na bilardy, stsllkl dn gry, pakłak, także nieprzemakalny 
na ublnry myśliwskie, m atnrji da prania, plady dn pedróży ed 4 —14 złr. Kt# pragnie 
nabyć t#war uczeiwie spnrządzany, trw ały , czysta wełniany, nie zaś bezwartościowe 
szmaty, ktćre esraz ezęścisj #fernją p» ceaacb bardze niskich, jednak w gatunku ta1 
złym, że .p ia ta  krawca za reb#tf wart.śe przedmi#tu kupi.a#g# przewyższa, t .n  nieeb 

sif uda d o  aa Jw ią lc a z a g :o  s k ł a d a  a o k n a  w A n stre -lT ęg rzech  p.d firmą:
J a n  S t j k a r * f t k y  w  B © r*i©  morawskiem ( B r i i i n ) .
N ajw iększy s k łs d  sn k a a  w a rta śe l '/s n silisna z ł r  — Ażeby dać wyebrłż.nie o 
meim składzi. nadmieniam, żt # '•  tyłka jest en największym ekspertewym inter#sein 
w całej Eur.pie, leez nadto p#sisdam ntjwiększy magazyn przyjs.rćw d h  krawciw i 
włssną intreligatornię de rozsyłki wz.rćw. Cel.m przekenatiiR się • prawdzie słów 
moich, zapraszam każdego de zwiedzenia meick magazynów, w których stale 15# eseb 
praeuje. Wysyłka tylke za zaiiezką. Aerespendencja w językach : niemieekim, czeskim, 

węgierskim, pelskim, włoskim, franenskim i angielskim. **38

g x x x x x x x x > r y x k K x ^ ^ »
10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom Jionorowy 

na w szech św ia to w ej wymtawie w A ntw erp ii
su n ie s ró w i i ia o

wyroSy U s i n t i i f  M t s v 9  i Perfmneris.
A T l f . i l r . n t i ] I D  Zad»n »-*yKlił toaletowy nie m .a . rywaliz wać 
a M l U l O J i U l l f . :  p0(i W/g ]ęd f in  sk u tk u  i dobroci  z A N T IL E N T IL IĄ .

Środek ten etrzymany z edświeżająeyeh substaneyj 
usuwa w krótkim ezs.sie piegi, plamy wątrablaae, 
bilrny Itd., aatlaje cerze świetna blałaśń, śwleżaśo 
l dnllkatnaśó. — Cena 2 złr.

Pilipton włosom siwym i wypłewiałyn 
przywraca piękny u»ler. PiLIPTON nie farbuje, lecz tylko 
odmładza włosy, które pe 1 wpływen 
środka .dzy.kują pierwotną bani ę,
Cl*n* f lakonu l  z ł r .  #0 et.

p« kilkakretnem użyeiu 
IN  n i. farbuje, le-z tylko 

>m tego znakomitego 
niękkość i połysk. —

Y n l j r y n t i n  najsilniojszo wypadanie włesów wstrzymaj., oobulki włeso- 
’ - •**'■ ’ wo wzmacnia i do wytwarzana i porestu włesow pobu

dza — O.ns flakonu S złr. pół flakonu 1 złr. 60 et.

PD16 tSl4t|(T
a<e zawiera żadnyeh jt,etali#«ny«h przymieszek, jest to najczystsza i n.ijdeli- 
kataiejsza mąezka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękna 
naturalną białość i j e ,t ui‘ » , o » n m u y ^ :em do hygienicinego itpię- ^

Padełko małe pudru białego CO ot., eal* 1 zlr.. z łabędziem I złr 50 
ct. Bóz.wy dla blondynek. Kremowy dla szatynek i brunete) n a d ^ k .
67 ct., większe 1 złr. 20 ot., z łabędziem l  złr 60 "antów "  ‘

ro * i a  k ( > \ «*  u

ul. Hetmańska 22.

FABRYKA SZTUCZNYCH NAWOZÓ ,V
SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ JULIANA WANGA

w a  L w e w l t 4 04

zaaczaie powiekszeua przez -wprewaćlzeBie maszyn HajHew- 
szege systemu, poleca po n iższych  cenach an iżeli ja 
kakolw iek inna 1‘ahryka i przy pydogodinijszycii wra- 

runkack spłaty, speeyalnie ped zasiewy wiłseese :
Roztworzoną kwasem siarkowym

M ączk ę  k o śc ian ą
i superfosfat z kości

x g i ra ranc jrą  n a jw y ż sz y th  p r t c e n tó i r  w wedzie roz- 
puszczalneg* kwasu fosferowej# i azetu w ziemi łiitwo się 
asymilująeege. —  Cenaik i spesśis użycia wysyła aa  /.udu- 
a ie  edwretną peeZtą fraaeo; ustge wyjaśsieaia udzicln się

w kantorze przy ulicy Hetmańskiej I. 22.

I

W drtikwrni I*»'l ra I S c ó l k t  
ns,być można książkę do modlenia pod tytułem

i « D « d r  i , T
ezył

,,P*b w  C O flz iC H '!«  p Od-iicillTi44
teb.ane przez M. Rsstjnę K or-T fU te ,

j ta  egzłoipiarz broszurowany . 1  tłr  et,
t { eurawny w płótn# 1 >» „

t , ■/ 1«bs I Yl VJ» i ’ # .

«<5

Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, sądziłj, 
pierzeńnienie i łuszczenie skóry, wyg,adi.  
zmarszczki i d .łk i ospowe. Tw^rt odświeża, 
wybiela i wydelihso* - 1 ałr.

M y d li

81

i k  '■ 1^*11 ł> t Y D r/ l l  ( i  Odzua.za się nadzwyczajną delika- 
j  . tnośeią i nader przyjemnym z*pa- ,
eliem, łagodnie wpływa na naskórek, zapsbiega 
pierzelinięeiu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oe 
szeza skórę. Usuwa piegi i żśłto-brauatne plamy 
* twarzy. — Cena 60 centów.

J . IH N A T 0W 1C Z
we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka, 
r ig  Boimów I. 19. — W KKAKOW1K Sukieuniee 1. 20. — W CZER- 

NIOWCACH Ryn#*7 1. 2.

ló £ X X X X X X X X X X X X X X X X X
-H łł+ ł r  H  V4+ + H  ♦+++++++++XKantor ^lyitiiany

c. i m in  ŁdUG. iimm B ach u a t i c w
kupuje i sprzedaje 

w s / y s f k i e  e l e k t a  i  m o i i o t y
po kursie dziennym  n ajdoblad iiiejszym  , n ie  licząc  

żadnej pro irizy i.
Jako debrą i pewną lekacyę poleea:

4 l| ,n/0 lis ty  h ipoteczne
b«/o lis ty  h ip oteczn e prem iow ane
5"/o lis ty  h ip oteczn e bez prem ii
4:1/a"/o l is ty  Towarz. kredytow ego zlcmskieKO
4 '/j#/. Banka krajow ego
4 1 /»°/o pożyczkę krajową galicyjską
4»/« p o żjezk ę  propinacyjną galicyjską
5 f ,  peżyczke propinacyjną bukowińska
4«/i"Jo pożyczkę w cglersklej k olei państw ow ej
4 pożyczkę propiuacyjhą węgierską
t°/o w ęg iersk ie obllg&cyc ludem nizAcyJne

które to papiery Kantor w y m ia n y  B aD ku  hiootecznego 
zcwjze n a b y w a  i s p r z e d a je

p» cenach ni»Jkor*y»inlfJ«*ycłh
Uwaga-. Kantor wymitny Banku *':poteczne,no przyjmuje od R  T. 

kupujących wsielkic wylosowane, a juź płat e j s o o we papiery
wartośeiowe, tudziez zapndle kupony za goi « «e , bez w „zelLieffo 
kosztów611 zas z,11>nejscowe, jedynie za potrąceu.łm rzeczywistych

Do efektów, u k firjeh  wyłzerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za awroteHi koeztó-y,, które sam ponosh

§ t a n i s £ a < D  >

T f f a u c i § * e f e  S i m a .
C ena p renum era ty  ua  ro k  1S93:

kw artalnie
W Państwie Austryaekiom . . .  3 złr. 
W Królestwie Polakiem i Cesarstwie 3 rs. 
W W. ks. Pozd. Szląskn i Prus. Zach. 6 mr.

Ogłoszenia przyjmuje Aliniuis ra- 
C ja  p o d łu g  um ow y .

Adres Redakcyi: Lwów, Teatralna 5 (Dr. 
Wi.oM Lew.cki).

A P T E K A
,/,UM GOIjOENE.N' 

KEICIISAPFEL* J. P S E R H O F E R A I. S l n g e r s t r a s s e  15

w W i e d n i u
„  —  y i j U  I r n i A n r  m w b a a W I K A K  a I s  n A  zwane dawniej U n lw crsa lnem i p igu łkam i", ponszacbuic znane jako baidzo sku- 

jfc X g i t  I M .  J. f t r O W  p *  Z B U f i j  i ( ** * teczny środek ickko rozwalni»ją#y. Od wiłlu lat pigułui te będące w użyciu i zale
cane przez znakomityah lakarzy, stąd te? ji* wiele znajduj* aię domów, w któryehby nie miano ich zawaze pod ręką 4144

Ocna: 1 pudełko o 15 p igu łk ach  *1 ct- B a lon  z 6 pudełeczek  1 z ł. 5 ct., zaliczką z łr . 1 10 bez opłaty porta.
Za poprzedniem nadesłaniem gotówki eeny wraz « opłatną przeayłką : Rulonik złr. 115, t  ruloniki złr. 2 30, 3 ruloniki zł. 3’35, 4 ru- 

l«»y zł. 4‘40, S rui. zł. 5'JO, 10 rulonów zł. 9’20. (Mniej jak jeden rulon nie wysyłamy.)
Upraszamj ujraźni*  żądać: „J. Pserhofera przeczyszczających pigułek44,

1 pilnie u w ażać , aby zarówno a a  w ieczku , jak o teś  n a  spoeobie aśye ia  znajdow ało się nazw isko J  1‘s c r l i o f c r ,  i to w c z e r w o n y m  k o lo r z e -

SKŁAD FMCW MRII
Anteniego Gawłowskiego

nSIca B atorego  1. 14
poleea

S z a n . u rz ę io if l  t D u c h o w ie ń s t wu p ap io r tó i n o -
go .;a tu a k z : , ta k  w ry z a c h  j a k o t e t  aa i e i a i l .

Enyelopki, kąietki, notatki, mydła i perfumy
i  »ior^!li..*rsędiiych fabr/k 

p o  O  o m ? ,  o  n a j t a A i » i 0 -l 
oraz różne

p r z y b o r y  d o  p is a n ia  * O ^ o w a n ia .
P rz y jm n je  z a m ó w ie n ia  n a  b i le ty  d ru k o w a n e  i li to -

g ra fo w a h e . K a r to a  » a  bi?# t‘  w m ia łk im  w y b o rze .

Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie itp.

(A li

i p®al*am przeciw  odmrożeniu
•E rserhofera  1 tygielek ct. 40 — fraiee et. 6S. |
S o k  z b a b k i ,  p r z e c i n k o  k a t a r o m ,  c h r y p c e  

1 k o k lu iK o w i, f l a s e e c z k a  5 0  c t .

A m e ry k a ń sk a  m aść  g o śćco w a  j
tygiele* złr. 1 2 0 .

P roszek  przeciwko poceniu się nóg I
cena pudełka ct. 50, franco ot. 75.

B alsam  przeciwko wolom I
flakon ct. 40 — franco ct. 65. j

Za poprzudIliom iindcsłanicm  naleZytości (naf

E sencja iy o ia  (Krople pragskle)
1 flaizeezka ct. 22.

Cudowny balsam  angielsk i
flaszka et. 50.

P roszek  fiakierski przeciw kaszlom
1 pudełeczko ct. 35 — franco et. 60.

Pemada chinowo-taninowa J. Pserhofera
n ajlepszy  środek na w łosy  1 doza złr. 2.

Uniwersalny plaster profesora Stendel
tygielek ct. 50 franco ct. 75.       _

“piej przekezem pccztonyir) porto Jest tnńszc ulż |'rry posyłkscl* 1 ,fxka.

U niw ersalna 
s ó l  p r z e o z y s z o z a j ą o a

W. B ullrleh a , wyborny środek  
przeciw  złem u  traw ieniu  

pakiet złr. 1.
Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są je
szcze na składzie wszelkie w austrjaekieh 
gazetach ogłaszane krajowe i zagraniczne 
aptekarskie speejainośei, w danym zaś ra
zie brakujące na składzie na żądanie p un" 
ktualnie i jak najtaniej będą sprowadzony 
R ozsy łka  pocztą  po otrzymaniu kwo y 

przekazem pocztowym lub za zalicz „.

TIK! CYGARETOWE
1 najlepszych prawdziwych bibułek francuskich 

pol*ca po eenl* od *b. T 20 i wyżej

Fabryka Tu tek  uDca Batorego 1. 14.

w.- ę

W y d a w c H  1 o d p o w ie d z ia ln y  r e d a k t o r  P l a t o  u K  o 3  t o  c  k i , 2  di m arni i litograil* P illera i^Spółki. (Telefonu Nr. 174 a).


